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GAŽEŤA POLSKA 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


Established 1873. Subseription only Two Dollars per year. 


Represents the interests of moro than 700, 000 Poles residing throughout the 


UNITED STATES. 
RATES OF ADVERTISING. 
50 ct. 
One line once ? 
aa: inch once zje $2.00 
Subse guentty naty. tha 1 prioo: $20.00 


One inch one year 


,' read in all the 


à the Union, in 
he “Gazeta Polska Stater and Territo ries of 
3 in Frs 3 Germany, Austria. 
e i, Mexico, Br azi „ Chile; Mij ru, in France, Great Britain, 
Serbia, Danub ian palit Turkey, im As da, and in all the provinces oł 
ancient Poland, ia a re RIE Tirat -Glass advertising medium. 


e com ma ticationa ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street Chicago; Il. 


w. DYNIEWICZ, EWiCZ, PUBLISHER. 


The printing Office of “Gazeta Polska? 
promptest and most oiee of nica W iating in the Polish language. 


Job Printi-g in all modern languages neafly executed. 
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KE GTE IZ 


FIRST 


NATIONAL BANK) (R. DÓAÓSCI 4 le 


168 Washington Street, Chicago. 


of CHICAGO. 


Europejska 
PIERWSZY wymiana pieniędzy 
N A RO DO W Y BANK 1 handel weksłów. 
W CHICAGO. Zachodnia Generalna-Ą gentnra. 
Narożnik Monroe i D rd ul. Hambargskiej linii parowców 
RAPITAŁ £2,000,000. Karty okrętowe 
WEKSLE | tam I apowrót z Europy zawsze tanio 


Berlin — Fiemcy, Wledeń — Austtya, Peters- 
wsżyc.«ie inne europejskie kra 


LISTY ZASTAWNE 


6.a użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
my) rwa spadkobierstw: (schedów) i wszelkich 
nilóżności z Polski, Niemiec, Anustryl, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo nmiar- 
kowsną komisyg. 


Zaraąd, 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, | giadłości 
EZYDENT. IOEPREZYDENT; 
R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
KaAsTER. PODRABYKR. 


R. J. Street, as, Kasyera. 


Przyjeżdżajcie 


DLEJA lu) PAROWCEM 


Hota Park, Wisconsin. 


WIELKI KOŚCIÓŁ BEDZIE 2 
w kolonii powyżej || 
złożono kilkaset do. 


Wszyscy którzy chcą zabezpioczyć sobie dobrą siedzibę, i użyć 
pieniędzy w sposób aby im przyniosły korzyść, mają batychmiast przy- 


(LyysZ0IE FAT), 


zanim cena będzie podwyższona. 


jeżźdżać albo pisać, i zakupić sobie 


Guia [ul Pi 


W czasie obecnym można dobrze przejrzeć grunta, albowiem, liście 
już opadły z drzew, a więs można widzieć daleko przeż las. Listy od- 
pisuje się natychriast w języku polskim, niemieckim i angielskim pod 
tym warunkiem, jeźli adres będzie dobry i wyrażnie podany. Ci którzy 
przeprowadzają się na nowe miejsce, będą tak łaskewi podać mi wą a- 


dresę. 
kazać im moje granta. 


tę samą posługę uczynią. Po książeczki, mspy i dokładne objaśnienie o 


kolonii proszę pisaó lub przyjecbać. 


J. J. HOF, Land Office, 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


czescy A - BREME NSKA | 


* wRn 


ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowana 

i drewniane (frame) i ryzyka ku 

pieckie, — Założona w Stanach 


Komy „nia zabez Olecśckić od 
Zjednoczonych od r. 1853. = 


Witkowski l Afli, tygodwin. 


174 La Salle ul., Chicago, MI, 


o a aa 


OBRAZKI GARYZMU, 


mm m 


PAMIĘTNIKI 


J GORDONA 


(Ciąg dalszy.) 

Smotrytiel słuebając, tylko ramionami 
wzruszał i zanim dał odpowiedź, udał się do 
bióra by dowiedzieć się, co jestem zacz; a 
z powrotem oznajmił, że papiery moje odpra- 
wione zostały torem zwyczajnym, prosto z 
Warszawy pocztą do miejsca mego przeznacze- 
nia. Na liście zaś przechodniów, jaką miał 
tylko, mających się udać aż do głównej stacyi 
Kijowa, ns której i ja zamieszczony byłem, 
bez wyrażeniajednak mego sta- 
nu, w rubryce każdego jest dodano: pod 
nadzorem, gdy w mojej niestety: pod 
najsroższym nadzorem,a w ta- 
kim razie w czemże mi pomódz może. 

Przemawiał z pewnym rodzajem  poczci - 
wości, odkrywając to, o czem nie wiedziałem, 
Wytłumaczyłem mn więc, że dopisek: „najsroż- 
szy nadzór właśnie jest dowodem, iż nie jest 
zamiarem opiekuńczego rządu, abym u- 


marł w drodze w skutek braku nadzoru, 


executes the choapeatń ` 


sj Je Weksle 

je gc ery) na wszysizie kursujące ngae n« wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wazy» 

stkie strony świata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz bkciągamy aumiennie majątki i inne po” 


IELKIEJ KOLONII POLSKIEJ 


Jestem teraz gotów każdego Czasa wyjeżdźać z familiawi aby po: 
Mam także og to polskich pomooników, którzy 


Schoenhofen*a Hala, 
narożnik Milwaukeei Ashland ave- 


Hale tę jak najelegancką | opatrzoną w wBzy* 
stkie najpowsze ulepscenia poleca sie 


towarzystwom i spólkom, 
z tet szanownej publiczności w ogóle do odby- 


tentrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, któro mogą 
jeszoze być zajęte na kilka dni w 


JAC. GASTEL, 


w r r EE O A O 


Chicago, Illinois, 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


Tylko $1 00 z Baliimore do Chicago w potączeniu 
s Eau Okrętową — tylko na krótki czas. Kupnj- 
cie teraz. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


8. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
` CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YOBK 
i napowrót. 


Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
4 śriąga stwa. 
HM. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Olark Street, 
CHICAGO, ILL 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


Mowa prosta 


LINIA 


Han Dur aska. 


Wazystkie parowe ua Bir zostały dla niej 
Wygody pażakow mię dny- péktigowych tych 


parowców nie mog bpnpnysa 
Nie zatrzymujs się dol Angli 1, an wa) Frkneyi. 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO, 


Jeneralni Agenci, 
81 £ 38 Broadway, 
Dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO, 


W. Dyniewica, 


taryw bling, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Bokumonta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
882 Noble Atr., 


OHIOACQOLILL. 


EIS, IMUSE 4 MOINS 
ADWOKACI 


79 Clark BIT; Rooma 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO , SĄDU” 
Chicago. 


New York, 


Wwlakcictel. 


firmeryi, wesołego i czystego pokoiku, utrzy- 
mywanego więcej dla parady, jak  rzeczywi- 
stego użytku == co nie jest nowiną w Rosgyi 
— dokąd, jak z piekła do raju się dostałem 
i w którym miałem zostawać całe trzy dni 
mego pobytu w Brześciu, dawszy mu woj 
że nie nadużyje jego zaufania, : 

W infirmeryi nikogo z chorych nie sę, 
ujczełem się pierwszy raz po wyjściu z War- 
sząwy samotnym ~- skłamałem; miałem towa- 
rzyszy oprawnych w  pół-skórki; smotrytiel, 
bowiem, przyniósł mi kilka książek do czyta- 
nie. Jedyna to uciecha dla więźnia — ale nie 
do książek mi było. 

Zrzucam ja ciężki mantelzak, a ochłoną- 
wszy nieco, zaczynam Się zastanawiać nad wszy - 
stkiem, co się ze mną stało, i zbierać rozpie- 
rzchłe myśli w jedno ognisko, czego dotąd u: 
czynić mie byłem w stanie. Myślę sobie, Źle 
ze mną; coraz dalej, to gorzej. Żal za prze . 
szłością, jęk w obecności, a przyszłość czarnym 
kircm pokryta przedemną. — O! znośniejsza 
śmierć nad takie istnienie, ale to trwać dłu- 
ge nie może, jak każda ostateczność! 


Po długiej walce wewnętrznej, wyciągam 


nareszcie z zanądrza kochaną mapkę, wpatru. 
ję się w nią pilnie i idąg za popędem iustyn- 
ktu ochrony przed niebezpieczeństwem, różne 
projekta vkładam w głowie. Nakoniec, stwo- 
rzyłem sobie nadzieję — jeden plan powziąłem 
stanowczo i postanowiłem wszystko, co się da» 
do niego odnosić; a zaraz lżej mi się zrobiło. 
Lecz ciszej, zdradzam zamiary, które mi wy: 
obraźnią kreśli! Zatopiony w dumaniach, ani 
zauważyłem, że warta dzienna się zmieniała, 
i że oficer zdawał, jak owce pod rachunkiem, 


'54 rycinami, 


„rokowania o 


Rozśmiał się i przeprowadził mię do in- 


Czwartek 21* Stycznia, 1886 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEFG. 


Premia 


nowych abonentów , Ga- 
zety Polskiej. ”” 


Każdemu — czy to staremu 
lub nowemu -— abonentowi 
„Gazety Polskiej,” który opła- 


ei prenumeratę do 1 Stycznia, 
1887 r. i dołączy 85 centów 


poślemy . ekspresem Pierwszy 
Rocznik Tygodnika Powieścio: 
wo-Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyrażuego druku na 
pięknym papierze, ozdobiony 
oprawny . mocno 
w półskórek, ze złoconemi ty- 
tulikami. (Dla tego żądamy 
86 c. aby pokryć koszta opra- 
wy, a Tygodnik wysełamy dar- 
mo.). 

Premia ta, wydawaną będzie 
tylko do 1-go lutego 1886 r. 


W. Dyniewicz, 


582 NOBLE STREET, 
-  OHIOAGO, m. 


Przedpłata w ilości $1.50 na 
Zbiór Pieśni Nabożnych (przeszło 
1100 pieśni) przyjmowana będzie 
tylko do 1 marca 1886 Po u- 
kończeniu kosztować ta księga bę - 
dzie 82.26, 


EE A | 


Telegramy Zagraniozne 


Z WATYKANU. 


Rzym, 18 stycznia. Kardynał Ja- 
cobini, sekretarz etanu Ojos $w., ode- 
brał od Bismarcka dłogi telegram, 
w którym tenże go prosi, aby po- 
dziękował 'papieżowi za własnoręcz- 
ny list viedawno temu Żelaznemu 
kanclerzowi przesłany. 

— Na „coneistoryum*, mającem 
sig odbyć w piątek przemówi Oj- 
cieo św, o sprawie pośrednictwa w 
kwestyi o wyspy karolińskie, Nie- 
mieckim biskupom przesłał Ojciec 
św. długą „Encyklikę*, w której 
się rozwodzi nad położeniem 
kościoła w Niemczech, o kształceniu 
duchowieństwa i wolności zakłada- 
aia misyi w koloniach niemieckich. 
Bisroarck dostał osobną kopię „En- 
cykliki*, 

— Rząd romyjski usiłojo snów 
zawiązać ściślejsze stósanki ze sto- 
lieg apostolską. Mniemają, że Rosya 
będzie usiłowała pracować przeciw 
ścisłym stósunkom istniejącym po- 
między Watykanem a Prusami, 

Berlin, (18 stycznia; „„,Vossjsche 
Zeitung‘ donosi, że po między Niom- 
cami i Watykanem prowadzą się 
vominacyę nunoyusza 
papiezkiego u rządu niemieckiego i 
przeniesienie siedziby arcybiskupa 
gnieżnieńsko-pozńańskiezo s Poznania 
do Berlina. 

Rzym, 14 stycznia. Na przyszłem 
„„onsistoryum* nie zamianuje Ojciec 
ów, kardynałów avi dla Wielkiej 
Brytanii, ani też dla Stanów Zje- 
dnoczonych. 


usstępnemu: boży ludek mieszkający za krat- 


kami. 


Z kolei rzeczy, jn: nadeszli i do-in- 


firmeryi, 


Spojrzeli na mnie — ja im się + tkłowiłścz 


dymispi. 


Rzym, 15 stycznia. Na dzisiejszym 
„Censistoryum* oświadczył Ojciec 
ów, w sprawie sporu © wyspy karo- 
lińskie, Że sig cieszy, ił był pośre - 
dnikiem między dwoma narodami, 

Rzym 1% stycznia. Ojciec św. 
przyjmując posła rządu trancuzkie- 
go do Watykanu, užalał się żo rząd 


franonzki niesłusznie postępuje 
przeciw kościołowi i duchowień - 
stwn. . 

Austrya- Węgry. 


Peszt, 14 stycznia. Zawieje śnież. 
ne ustały juź, lecz będzie potrzeba 
kilka tygodni, nim obroty kolejowe i 
telegraficzne zostaną znów: uporząd- 
kowane, 


NIEMOCY. 

Paryż, 18 stycznia, W Akiwzgra- 
nie spaliła się przędzalnia, przyczem 
15 ludzi utraciło Życie. „w. płomie- 
piach, 

Londyn, 18 stycznia. Korespondent 
berliński donosi „Standardowi*: 
Admirał Knorr odebrał rozkaz uds- 
nia sig do wysp eamoańskich, aby 
rozstrzygnąć Bpór 
kiego z królem Malietos, Skoro 
stósunki przyjazue zostaną znów za” 
prowadzone, to Niemcz  zwipę 
chorągisw ewe na owych wyspach 
wywieszobą. Niemoy nie chcą Bara- 
szyć traktatu nevtglności zawartego 
s Anglig i Amergig, 

Berlin, 18 styczna; Z bardzo wia. 
rogodnego źródła donoszą, že Bis- 
marok został, telegraficznie ` uwiado- 
miony o zająciu wysp Samoa - przez 
kapitana Weber, który twierdzi, již 
był do tego zmuszonym przez nie 
przyjazne wystąpienie króla Malietoa 
przeciw Niemcom. Krół uciekł, — 
Angielski konsul Powell doposi z 
Samoa lordowi Salisbury jak nastę- 
poje: Kap. Weber wypędził króla 


ze stolicy i zwinął chorągiew samo- | 


ańska. Konsulowie Anglii i Stunów 
Zjednoczonych protsstowali przeciw 
postępowaniu Niemców, którzy zel- 
Żyli króla, Ich obecność zapobiegła 
rzezi Niemców na wyspach Samoe. 
Možna się spodziewać wojny, 

Monachium, 14 s'yczuja Król ba- 
wacski rokazał ministrom mięszać 
się w jego naprawy ĄQnansowe, Wsku- 
tek tego poda się esty gabinet do 
Długi króla wynoszą 
15,000,000 marek (88,150,000). 

Berlin, 1% stycznis. 
donoszą, że Niemcy nie mają zamia- 
ru przywłaszczyć sobie wysp Samos, 
Choiano tylko wstrzymać króla Ma- 
lietoa od zniesienia przywilejów, 
które Niemcy na owych wyspach 
posiadają. Rząd twierdzi także, że 
vie stało się nic, coby mogło nad: 
werężyć traktaty zawarte pomiędzy 
rządem samoańskim a . Niemcami, 
Anglią i Stenami Zjednoczonymi. 

— Cesarz zagaił dziś posiedzenie 
pruskiego laudtagu. Každy się dziwi, 
že w mowie awojej nie wspomniał 
o stosunkach Prue do Watykanu. 

Berlin, 15- stycznia, 
obywatel Stanów Zjednoczonych, 
został wydalony z -prowinoyi szale- 
zwizko-bolsztyńskiej. 

Berlin, 16 stycznia, Pierwszą 
sprawą w „Łandłtagu* będzie inter- 
pelacya przeciw wydalaniom Polaków 
z pruskich prowincyi wschodniob. 
Ioterpelacya jest tą ‘sumga, która 
„niedawno temu narobiła tyla hała-* 
su nie tylko w Niemczech, ale i po 
całym Świecie. 


W Reichstagu zostały zrobione 


Gjenner, 


rządu niemiec” 


U rzędowo ` 


niemieckc-liberułów, którzy Żądają 


ludzkiej i sprawiedliwej polityki 
wobec zagranicznych i polskich ro- 
botników, Stronnictwa powyższe 


udowodniają, że Polacy wydalani nie 
są cudzoziemcami, . lecz poddanymi 
pruskimi i że rozporządzenie władz 
w tej mierze jest niesłusznem. W de- 
bacie wystąpił Liebknecht, socyalny 
demokrata, przeciw brataloym wy- 
dulaniom, które okazują, że Niemoy 
pozostają jeszcze pod wpływem 
berbarzeństwe. Windhorst oAwiad- 
czył, Że Polaków wydalają dla tego 
tylko, Że są katolikami, 


> Car wydał ukaz wydalający z 
Rospi wszystkich nienatural:zowa- 
nych :Pra uków. Przez ukaz ten 


zostanie wydalsoych 100,000 fabry- 
kantów, robolników i innych. Pier- 
wei mają 8 miesięcy, drudzy eześć 


| tygodni 3 a robotnicy rólmiczy sześć 


miesięcy czaso do wyniesienia się Z 

posiadłości rosyjskich. 
„Germania“ donosi, że pspieł w 

ostatnim awem piśmie radził- bisku- 


pom, aby byli umiarzowanymi w 


rozmowach o kwestyach religijno- 
polityczuych, aby wspólnie pracowali 
w kwesti wychowania dnchownych. 
Inne czasopisma klerykalne twier- 
az% Że - „Reichętagowi”.. zostanie 
przedłożony wniosek, na który Was 
tykan się zgadza, wsględem uregu 
lowania seminaryów, w których du- 
chowni się kształog, przez coby 
został położony Kkoaiec walos kual- 
turnej. 

— „Reichstag* przyjął wniosek 
Windhorsta, że wydalania Polaków 
z posiadłości pruskich sę niesłusz- 
nemi i nie zgudzają sig z intercsa- 
mi poddanysh niemieckich, Konser- 
watywni i narodowoliberalni głoso- 
wali przeciw wnioskowi, Żaden z 
ministrów nie był obeooym na po- 
siedzeniu, 

Berlin, 17 stycznia. „National Zat. 
tung“ donosi, że wydalanie Polaków 
było rzeczą konieczną, ponieważ 


rząd niemiecki chciał się zabeżpie-. 


czyć przeciwko możliwamu powsta- 
nia Polaków. 
WŁOCHY. 

Londyn, 18 stycznia. Ks, Beckx, 
jeaerał Jezuitów; lsży na łużu śmieroi. 
Jest prawie 91 lat stary. 

FRANCYA. 

Paryż 18 stycznia. Z Riom w de 
pariamenie Puy de Dome zbunto- 
wało sę A00 skazańców, przebywa- 
jacych w tamtejszym domu poprawy. 
Opanowali cały budynek i pobudo- 
wali barykady. Wysłano wojsko dla 
uśmierzenia buntu, 

— Floquet został wybrany pre- 
zydentem franonzkiej izby deputo- 
wanych. 

— „Temps* donosi, Że 
zostanie ogłoszona 
enarchistów. 

— Ballivan t Jaoqoes £ Boston, 
Mass., przybyli do Pasteura aby sobie 
dać wszczepić jad zabezpieczający 
przeciw wściekliźnie. Pasteur nie 
podjął się wyleczenia Sullivans, 
ponieważ 70 dni już upłynęło od 
czasu, gdy tea został pokgaany przez 
wściekłego psa, 

Paryż, 14 stycznia. Prezydent 
Gróvy ogłosił amuestyę dla wszy- 
stkich politycznych zbrodniarzy i 
preestępców od roku 1870 a w wielu 
przypadkach smostały kary twyczaj- 


jutro 
amnóstya dla 


>. zbrodniarzy zmniejszone. 
HISZPANIA. 
Madryt, 18 stycznia. Władze 


cztery wnioski przez Polaków, wo- | wojskowe uwięziły 18 powstańców, 
oyalnych demokratów, klerykałów +! którzy brali udział w napadzie na 


zaczyła. 
Biedak g 


więc, ażeby się Litwinka przypadkiem nie sko 


rozrzewnieniem wymówił to 


| ostatnie słowo i dodał, że chciałby do niej na- 


roku. 
Fort St, Julien w Cartagena. Pomię. 
dzy uwięzionymi znajduje się na- 


'ezelńik powstańców. 

— Później aresztowano jeszcze 6 
powstańców. Okazuje się, Że napad 
na Fort St. Julian {urządzili znabi 
rewolucyonaryusze hiszpańscy w 
Marsylii, którzy w dzień Nowego 
Roku, na statku rozmyślnie w tym 
celu przysposobionym, przybyli do 
Cartageny. Prczebywszy kilku dni 
w powyłszem mieście uderzyli na 
fortaog i łatwo zajęli fortylikacye 
zewnętrzne, Gubernator wojskowy 
jen. Fagardo, został ciężko raniony. 
Następnie uciekli spiskcwcy, 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 18 stycznia. Wczoraj 
rozpoczęły się posiedzenia parla- 
mentu. 

— Księżłę Westminster powie- 


dział dzić w Chester, 1% Żałuje, žo 
Parne!| oszukał Irlandyę. Piawa 
ręka Brytanii jest silną jeszcze, a 
Anglia nie zezwoli nigdy na samo- 
rząd w Irlandyi. 

Londyn, 14 stycznia. Rząd przed- 
łoży parlamentowi wniosek, aby 
urząd jeneralnego gubernatora Irlan- 
dyi został zniesiony; wskutek tego 
zostanie teraźniejszy jes. gubernztor, 
hr. Csvarnon, zmuszony podać się 
do dymisyi. 

Dublin, 14 stycznie, Wypadek 
następujący okazuje, w jak nieszczę' 
śliwym stanie znajdują się robotnicy 
w Irlandyi, Zarząd ubogich miał 
dziś tygodnicwe swe poriedzenie, 
gdy gromada robothirów wtargnęła 
do sali posiedzeń, którzy załądali 
wspomóżki dla siebie i swych fa- 
milij. Grozili že w przypadku oł- 
powiedzi odmowvaj będą rabowali 
sąsiednie wsie i dobra, by się wy- 
starać o Żywność. 

Państwa bałkańskie: 

Londyn, 13 stycznia. Wielkie 
mocarstwa żądsją, aby Serbia, Bał- 
garya i Grecya poprzestały przy- 
gotowywać się do wojny, obiecują«, 


že i Tarcya poprzestanie przygo- 
tomań. 
Bicłogród 18 stycznia.  Berbia 


postanowiła nie zawierać pokoju fy 


Bułgaryą, póki wielkie mocarstwa 
nie rozwiążą  kwestyg wsohodnio- 
rumelską w sposób zadowalający 
dla Serbii. 

Konstantynopoł, 18 stycznia, Ale- 
ksender, książę bułgarski ujednał 
się z rządem tureckim co do nasię- 
pujących punktów: Tarcya uznaje 
złączenie się Wschodniej Rameli z 
Bułgaryą; w przypadku wojny £ 
Serbią lub Grecyą muszą. Bułgarzy 
pomagać Tarcyi, Bulgarya będzie 
płaciła Turcyi roczny haracz; przy- 
wilej pobierania oła pozostaje przy 
Turcyi; Książę Aleksander uda się 
do Konstantynopolu, gdzie zostanie 
zamianowany guberbatorem. 

Londyn, 18 stycznia. Donoszą, 
že odwilż narobiła wiele szkody w 
Bułgaryi. Marytzą, główna rzeka 
rumelska wystąpiła ze swych brze- 
gów i zalała niziny, Mosty zostały 
zabrane i wiele wsi do szczętu zuf- 


"szozonych, Wielu ludzi utraciło tak- 


Że Życie, lecz liczba ich nie jest do 
tychczas znaną. 

Konstantynopol, 18 stycznie. Rząd 
turecki zaprasza wielkie mocarstwa 
na nową konferenoyg i oświadcza ił 
jest gotowym rożbroić armię, skoro 
Serbia i Grecya tak uczynią, 

Białógród, 18 stycznia, Król Mi- 
lan ułaskawił wszystkich powstań- 
ców £ r. 1883. 
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DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


<A „Gazety 
zakres drnkarski, po najtabiecic „wykonuję się wszelkie roboty, wchodzące w 


Londyn, 14 stycznis, Pomiędzy 
Grecyą i Serbią prowadzą .się roko- 
xania © zawarcie przymierza od- 
porno-zaczepnego przeciw Bułgaryi. 


AZYA SRODKOWA. 
Londyn, 13 stycznia. Pomiędzy 
wojskiem rosyjskiem i 6000 Szoszo- 
walami, którzy a Persyi przybyli do 
rosyjskiego Moghan, aby tam prze- 
zimować, zaszłe potyczka, w której 
80 Szaszowalów i 17 kozaków zo- 
stało zabitych i bardzo wielu ranio- 
nycb, Naczelnik rosyjski załądał 
posiłków. Rząd perski obawia się 
napadu Moskali na Khorsszan. 
Londyn, 11 stycznia. Z Białogro- 
du donoszą Że Serbia nie roebroj 
swego wojska, 


Ateny, 17 atycznia. Ministeryum 
grozi, že się poda do dymisyj, ježe- 
li król nie zawrze przymierza ze 
Serbią. 

Londyn, 11 stycznia. Nikita, ksią- 
że  czarnogórski, pojechał do 
Carogrodu aby zaprotestować prze- 
ciw połączeniu Wschodniej Rou- 
melii z Bołgaryg | aby załądać 
rozezerzenia jego posiadłości. 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 


Galveston, Tex., 14 stycznia. Z 
Chili donoszy, Że wczoraj wykoleił 
się pod Valderia pociąg, na którym 
się znajdowała kompania  wojsks, 
80 szeregowców i 7 oficerów zoete- 
ło zabitych. 


—— W 


Wydalania. 


Tumne wydalanie Polaków z 
Prus -- poruszyły mniej Austrya, 
więsej Rosy.  Doniosłość tego 
zaczynają poj mować niektóre gazety 
rosyjskie. 


I tak „Kijewlanin* pismo zresztą 
wrogo haposobione dlu nas Polaków, 
tak sig rozpisuje: 


Jeżeli dotąd nie przyszło do 
starcia między Rosyg a Niemonmi, 
to jedynie dla tego, že od Niemeów 
oddziela nas Polsku, Ale jeżeli 


Niemcy będą Polaków coraz wię- | 


cej rugowali, toć zbiiżę się s czasem 
i do Rosyi. Dla tego Rosya nie może 
patczeć spokojnie na tępienie Po- 
laków. 


Niegdyś odzywały się głosy 
między nami, že Rosya zyskałaby, 
gdyby Niemcy swoich Polaków 


zniemczyli. Odzywały się też głosy, 
że KRosya dla własnego spokoju i 
bezpieczeństwa mogłaby oddać Kró- 
lestwo Polskie wzdłuż Wisły. Tego 
mogą pragnąć tylko krótkowidzący 
politycy. Choćby Polacy byli jak 
największymi wrogami naszymi, ża- 
wsze będzie Rosyi lepiej, gdy £ 
Polakami będzie miała do czynienia, 
aniżeli gdyby miała mieć Niemców 
tuż przy Wiśle. Polacy to zawsze 
przeciwnik słaby, Niemcy silny i 
niebezpieczny. Lepiej więc mieć do 
czynienia z Polakami, bo wtedy ma- 
my spór domowy, aniżeli z Niemcami 
bo wtedy musimy wojnę prowa- 
dzić. 

Z tych powodów Rosya nie może 
patrzeć spokojnie ma 
Polaków z Prus, bo to 
sprawa polaka, 


rugowanie 
nietylko 


ale zarazem 


ato 
wiańska. 

Tak pisze rosyjski dziennik ; azko- 
da tylko, Że Rosyanie tak późno 
przychodzą do rozumu, i łe nie 


ustają sami w topieniu Polaków. 


Rok 14. 


* Wszystkim dobrze. Fealiete * 
nista Dziennika Łódzkiego opo- 
wiada następująca, charakterysty— 
ozną anegdotę: 

Kobieta nie miała za co ochrzcić 
chorego dziecka, daremnie prosiła 
o wsparcie przechodniów, aż wre- 
szcie zagadnął ją jakić jegomość: 

— (zegoż to płaczecie, matko? 

— Oj: biedaż moja, bieda, wiel- 
możny panie. A ot chora dziecina 
może wnet umrze, a ja nieszczęśli* 
wa nie mam ruble., coby robaka 
ochrzcić. 

— OÍ tacy jesteście biedai! . 
trzeba wam pomódz... 

Obywatel szuka po kieszeniach, 
w lewej, w prawej, u góry, u dołu 
— wreszcie znalazł banknot  pię- 
ciorublowy! 

— Macie, matko, dajcie księdzu 
rubla, niech wam dziecko ochrzci, 
a resztę przyniesiecie mi tara, do 
cukierni na rogu. Będziecie pamię- 
tali? 

— 0j! oj! Niechże wielmożnemu 
jegomości Pan Bóg stokrotnie wy- 
nagrodzi i da pociechę me wszy” 
ćkiem! O! Matko Najświętsza! .. 
jakie też to dobre panisko .- 

Niewiaste poszła do kościoła, a 
filantrop do cukierni, wziął gazetę, 
czytał, osy nie czytał, mle czeksł 
cierpliwie. 

Ukazała się wreszcie niewiasta 
i oddała rzetelnie cztery ruble re- 
arty. 

— Z przeproszeniem wielmożne- 
go jegomości, niech mi jegomość 
powiedzą, dia czego mnie jegomość 
poratowali? 

— Jakto, dlaczego? 

— A gdyż ja stała i płakała, a 
tylu panisków prze:bodziło, a żaden 
się nie zmiłował nad mojem nie- 
szczęściem, » jegomość i nie katolik, 
ino żyd, a daliście mi pieniądze. 

— Wy tego nie rozumiecie, ma- 
tko, Otóż trzeba wam wiedzieć, 
ie my, żydzi, kiedy ce robimy, to 
tak, żeby wszystkim było dobrze. 
Ja wam dałem rubla i patrzcie ile - 
się przez to dobrego zrobiło! Wasz 
Bóg kontent, że dziecko ochrsnzone, 
mój Bóg kontent, że ja dobrze bli 
źniemu zrobiłem, wy jesteście kon: 
tenci, żeście dziecko ochrzeili, dzie- 
cko szczęśliwe, bo gdy teraz ue 
mrze, ` to pójdzie prosto de nieba, 
ksiądz kontent, bo wziął rubla za 
chrzciny, — ale najbardziej ja je- 
stem kontent, bo miałem fa/szywą 
pięciorublówkę, nie niewartą, 8 te- 
ras mam cztery ruble dobre... 


Sprzedajemy obecnie wiele ksią: 
zek własnego druku po polowie 
właściwej ceny.  Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako- 
wych książek, niech nas uwiadomi 
a prześlemy mu go natychmiast, 

Książki te tak dlugo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zaplace- 
nie reəzty pieniędzy zą zapro- 
wadzone maszyny * na Zaku - 
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany. 

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen - 
towej marki pocztowej; zamiej 
scowi niechaj dołączą na prze- 
syłkę pocztową po 102. do każ- 
dego dolara. 


W. Dyniewiez. 


532 Noble St., Chicago. Iil. 


pocałował, jakoby relikwie, rozwinął i oddał | wzniesioną na samym szczycie, otoczony du - 


mi w ręce, 
obecnie posiadaczem 
kopismu! 


tego 


Cóżbym dał za to, gdybym był 
nieocepionego rę 
Wszystko, co wyobraźaja, bogactwo 


chowieństwem, gronem niewiast i rycerzy, bło- 
gosławi wiernym braciom w Bogu, a poważny 
jęk dzwonu, wtoruje pieśni pobożnej. 


Chwila 


$ 


pewien adjutant kozacki, umiejący lepiej 


a oni jak przyszli tak i wyszłi — ale w pół 
godziny potem, nowy oficer, już sam jeden, 
pozbywszy się swego poprzednika, powrócił do 
mnie i złamaną polszczyzną przemówił: 
— Pan przeglądałeś mapę, o ile mi się zda 
je. Mój Boże, zapewne daleka droga go czeka? 
Nie umiem wyrazić radości-na tę sympa- 
tyczną odezwę. dy się jest opuszczonym, je: 
dno słówko przyjazne tak nam jest drogie! 
Przyjąłem go zatem z całą uprzej mością; u 
siedliśiny, zapalilem podane przez niego cyga- 
ro, a: potem dłagośmy z sobą rozmawiali. 
Był to dobroduszny Litwin; od młodości służył 
w wojsku, przeszedł różne koleje losu, był kapi- 


tanem płatnikiem na Kaukazie, lecz w skutek 


zbytniej łatwowierności, zdradzony przez towarzy- 
szuw broni Moskali, najniewinniej zdegradowa: 
ny został w sołdaty. Zuowu się trzeba było 
dosługiwać. Za otrzymane więc rany w bitwie 
z Czerskiesami, znowu go posunięto stopniowo 
do rangi porucznika; ale ponieważ każdy ma 
zawsze swojego mola, co go gryzie, 
miał go więc i teraz, lecz na ten raz mól 
jego był w niezwykłych rozmiarach, którego 
nazywał naiwnie kanalijką, A tą kanalijką 
byla to córeczka  nadjemeńska; blodynka, -z 
czarnemi ognistewi oczyma, do której, jak 
mówił, serce jego prylipło jak klejster, i z 
którąby się chętnie ożenił; lecz n a nieszczęście 
od 


niego po polsku, jawnogrzesznik jak go naży: 
wał, palił do niej cholewki. 


Frasował się 


biedak, 


pisać, atoli sam nia umiejąc, jak należy, wstydzi 
się prosić kogoś w mieście o wyręczenie, aby 
go nie wzięto na języki. Wyraźaie przema - 
wiał się do mnie. Zostawszy mimowolnie tłu - 
maczem jego myśli, schwycilem za pióroi wy- 


ciąłem list sążnisty do Liiwinki, nie szczędząc. 


strzelistych afektów. 

ZØ tem wszystkiem Żal mi się zrobiło po- 
ozeiwego Litwina. Histórya jego życia, jakiż 
to bolesny obrazek i jak wiele dający do my 
ślenia. 

Z drugiej strony, czyż mogłem przewidzieć, 
aby tak drobna usluga wpłynąć mogła na mą przy: 
szłość a jednakże tak sięstało,jak to się okaże. 

Dziwnie się jakoś wszystko kojarzy na 
tym padole. Jakże ozęsto losy człowieka, a 
byt całych narodów, -wiszą na jednym włosku! 

Odtąd z Litwinem staliśmy się przyjacioł- 
mi. E i 
Abhy mi nie zbywało na towarzystwie dni 
następnych; po zmianie jego warty, poznajomił 
on mię w tem samem więzieniu z pewnym 
oficerem od leśnictwa i poetą zarazem, który 


już od kiku lat ta się znajdował i jeszcze nie 


mógł ukończyć procesu wskutek intryg komen- 
danta twierdzy. Lesnik, Kurlandczyk z uro- 
dzenia, naoczny świadek mnóstwa ciekawych 
scen więziennych, blady, jak jego - mury, z 
duszą jednak gorącą, zaprowadził mię do swej 
alkowy, a rozpruwszy siennik na którym sypiał, 
z miną tajemniczą długo w nim szukał czegoś; 
nareszcie wydobył z tego słomianego archiwum 


zwój papierów, czarną przewiązanych wstążką, 


4 


myśli, wzniosłych uczuć, przelać mogą na pa- 
pier, tam się znajdowało skreślone ręką pol 

skich wygnańców w formach piosenek, ballad, 
dewiz, różnych strof, strofek, akordów i ury 

wków z dramatów. QOiczytałem co mogłem i 
rękopism wsunął się znowu w gruby płócienny 
worek, jak do trumny, oczekując zmartwych 

wstania. 

Tegoż samego wieczora, była kolacya za- 
stawiońa w infirmeryi. Zaufany żołnierz, Polak, 
został postawiony na warcie, przed frontem 
odwąchu przy bramie turmy, a drogi podobny 
jemu, w korytarzu. Istwin zaś, Kurlandczyk 
iw burej szyneli Koroniurz, wznosili toasty. 
Cisza panowała do koła; tylko od chwili do 
chwili przeciągły okrzyk „słu-azaj!* sayl- 
dwachów fortecy, mieszał nam nocną gawędę; 
tylko brzęk łańcuchów przewracającego się we 
nie nresztanta, przechodził przez zapory do 
naszego ucha. Różne tam zaprawdę między 
nami były pogadanki. Każdy naturalnie, 
wynurzał przedewszystkiem to, co mu ciężyło 
najwięcej na sercu. Już spełniliśmy zdrowie 
kanalijki; ja zaś na deser, spojrzawszy na mo- 
skiewskie mundury mych współbiesiadników, 
powiedziałem im powiastkę następującej tre 
śol: 

„Horda Tatarów zajadle napada na obwa- 
rowane szańcami wzgórze, zkąd mężny daje 
odpór garstka Polaków; ale przemoc tłuszczy 
rozjaszonej wkrótce ma wziąść górę. Już gło- 
sy: kto się w opiekę ozwały się chórem 
oblężonych. Prałat przed figurą Zbawiciela 


to wielka, chwila uroczysta; hymn wysłuchany 
został i cad się zjawił. Patrzcie niedowiarki: 
oto Chan tatarski, zamiast prowadzić naprzód 
hufce dziczy, nagle zatrzymuje wię, jakby pio- 
runem rażony, staje, zastanawia się, oczy ma- 
jąc w jedno miejsce wlepione, tam, gdzie się 
odbywała ofiara święta; słucha i jakaś melodya 
jekaś dziwnie miła harmonia, rajska muzyka 
uczuć, przygrywa jego duszy przebudzonej. Zda 
mu się, że te same śpiewy, też same dzwonki 
słyszał on kiedyś nad kolebką swego niemo- 
wlęctwa; zda mu się, Że gdzie myśl jego teraz 
spoczęła, tam jego ojczyzna i popioły niezna - 
nych mu przodków które szedł znieważać co 
większa, przypomina sobie nawet te same miejsca 
itoż samo wzgórze. Przypomina sobie dzień 
okropny, pożar wsi, zamieszanie, gromadę 
zbrojną w chacie, krzyk rozpaczy swej matki 
— słowa: rodzina, ojczyzna, nibyeche 
przeszłości, konają mu na ustach. Słowem, cud 
to niesłychany. Z rozpaczą wyrywa sztandar 
jaśniejący półksiężycem z dłoni przerażonego 
mułły i miotając przekleństwy, niepomny 
na wielkiego A ] lah a, druzgoca goo czaszki 
tatarskie. * 

Legenda już przebrzmiała — moi współ- 
biesiadnicy jeszcze jej słuchali.  Brzmiała w 
ich sercach, choć umilkła dla ucha. Nastąpiło 
ciche westchnienie, północi serdeczne dobranoc. 
Patrol miał obchodzić kordegardy, potrzeba się 
było rozejść. 


(Cigg dalszy nastąpi. ) 
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Z drukarni „Gazety Polskiej” 


~ wysmodzi także regularnie w każdy 


swwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód yar gz 
abonentów „Gazety Polskiej” 
Stanach Zjednoszo-ych i Canadzie 
tylko jednego dułara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U aentów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muasą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rospoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
ozętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

| park posała się jeden ż 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


E RAB. Z NNAAEZRENNEMEA 

Przedpłata w ilcści $1.60 na 
Zbiór Pieśni Nabożnych (przeszło 
1100 pieśni) przyjmowana będzie 
tylko do 1 m sroa 1886. Po us 
kończenia kosztować ta księga bę- 
dzie 82.25. 


A ZE RZ EO PEZET 
Koregpondence „Gaz. Pol“. 


Korespondeneya z Mississippi. 


Panie Redaktorze! L Nowym 
Rokiem 1888 przesyłamy Wam ży- 
czenia podług zwyczaju przyjętego 
w świecie cywilizowanym, a które 
prosimy przyjąć jako dowód życali= 
wości i uznania.— Przy tych ży- 
czeniach radzibyśmy, abyś Pan nie 
odmówił miejsca w swojej gazecie, 
uwagem i zapatrywaniom się na- 
szym na czyny i postępowanie tych, 
którzy sobie roszczą prawo do przo: 
downiotwa. 

Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
wszędzie nowa praca, nowe rachuby 
i obliczenia na przyszłość tak w 
gazeciarstwie, w  kupieotwie, jako 
tuż i polityce wszystkich narodów. 
Jedni przemyślają jakby spoczywać 
na wieńcach chwały, mniejsza o to 
czy godziwie lub niegodziwie ado» 
bytych.— Drudzy łamią sobie gło- 
wy jakby do tej chwały dojść, oroć: 
by ona kosztowała miliony ludzi łez. 
Słowem: wszyscy myślą i rachują, co 
i jak przyszłość przynieść może, 
jak w przyszłości zdobyć wieńce 
chwały, i jak po adobyciu tychże 
spoczywać na nich anem spokojnych. 
— Ale takie rachuby są samolu- 
bstwem kcńczącem aig zwykle roze 
czarowaniem i nigdy spokóju ani 
szczęścia nie p'zynoszącem. Taka 
rachaba j polityka zwykle są błę« 
dne, zawodzące i kończące się u- 
padkiem familij, stowarzyszeń i 
narodów. 

Życie człowieka jest ciągłem bo- 
jowaniem, a życie narodów ciągłem 
czuwaniem i strażą nad dobrem i 
szczęściem swych współziomków i 
ziemi rodzinnej z zrzeczenióm się 
teg» własnego at, Każdy poje- 
dyńczy człowiek i każdy samolubny 
naród, który po zdobyciu wieńców 
chwały i potęgi nie dbał o dobro 
niżej od siebie postawionych, i nie 
czuwał—ala spał snem gnuśnych — 
musiał upaść i upadł; a gdy prze- 
biegniemy kistoryę, tak ludai poje 
dyńczych jako tez i różnych naro= 
dów, przekonamy się, że tak jest. 

Błędaem jest utrzymywanie, że 
narody gdy się wzniosą do szczytu 
potęgi upadają, lecz raczej to jest 
prawdą, że takie narody w pfsze i 
dumie swojej zapominają się, lekce. 
ważą sąsiadów, stają się mniej 
czujnemi i, ufając w swą siłę i moo, 
gnuśnieją i powoli upadają; — a na 
gruzach ich powstają inne państwa, 
albo też przechodzą w niewolę i 
poddaństwo sąsiadów więcej czuj» 
nych i chytrych. Nie wielkość, ale 
guuśność, sobkostwo i obojętność 
na zewnątrz gubią narody, mniejsza 
o to ozy one są u szczytu chwały 
i wielkości, lab też tarzają się w 
kale dzikości i ciemnoty. — 

Główna więc zasada szczęścia w 
przyszłości jest oś wiata i ciągłe, 
bezustannie czuwanie z myślą nie 
samulubstwa, lecz dobra ogółu...- 
Czuwać zaś dobrze, trzeba chcieć 
i umieć, bo nie każdy do tego mo- 
że mieć wolę i zdolności. — To też 
w każdem państwie, w. każdem 
bractwie i towarzystwie wybierani i 
powoływani są do tego obywatele 
godni, zacni, cieszący się zaufaniem 
ogółu, narodu, — Obywatelem zaś 
jest każdy człowiek rarodu bez wy: 
jątku, bez względu na jego stan i 
położenie, i jako taki obowiązany 
jest wypełniać sumiennie obowiązki 
względem swego stanu, narodu i 
ojczyzny, 1 dopiero wtedy kiedy 
zaniedbuje wypełniać awoje obo- 
wiąaki albo też wypełnia je samo= 
lubnie z krzywdą swego narcdu, 
przestaje być obywatelem i ściąga 
na siebie piętno zdrajcy. — 

Pomiędzy nami Polakami dały się 
słyszeć głosy — a co więcej nawet 
pomiędzy duchownymi, — że księża 
nie powinni się wdawać w rzeczy 
polityczne obchodzące naród, i prze- 
stać myśleć, że sy obywatelami 
narodu.... Podobna opinia nie 
wyrodziła się po pierwszy raz w Å- 
meryce, ale miała miejsca i w Kra- 
kowie 1863 roku publicznie wygło- 
szona przez śp. księdza Goliuna, 
zkąd ivąd bardzo zacnego i uczci - 
wego kapłana, ża ksiądz, zcstając 
księdzem, przestaje być obywatelem 
narodu. — Cały naród oburzył się 
i potępił podobny sąd, bo też i 
inaczej nie mógł uczynić. — Bo 
rzeczywiście gdyby, tak było, musie 
libyśmy zerwać 3 świetną naszą 
przeszłością, _ potępić wszystkich 
naszych sławnych biskupów zosia ' 
dających w senacie narodu polskie 
go i powiedzieć, że bezprawnie 
wdzierali sig i mięszali w sprawy 
narodu, — musielibyśmy zaprzeczyć 
areybiskupowi gniefoiefsko-poznań- 


skiema Prymasostwo, który podczas 
bezkrólewia rządził Polską — mu* 
sielibyśmy wyznać, że Papieże źle 
czynili uznając po dziś dzień tę 
godność — musielibyśmy powie» 
dzieć, że bezprawnie wybranym był 
arcybiskup na wyspie San Domingo 
jako prezydent narodu, i że Papież 
nie powinien sezwolić na coś po 
dobnego, — musielibyśmy powie” 
dzieć, że sławny nasz biskup war- 
miński, Hozyusz, nie potrzebnie 
brał udział w Unii Litwy z Polską, 
a nawet potępić złotoustego naszego 
Skargę nawołującego do lepszego 
czuwania nad narodem i Ojczyzną 
Polską.... Kiedy duchowcy jako 
więcej wykształcony, zawsze pier- 
wsze miejsce zajmował pomiędzy 
obywatelami, a i daiś tego żaden 
naród mu nie odmawia.... nawet i 
sam Bismarck — smutnie się też 
czyta niersz, że ten ksiądz potępia 
Związek Narodowy, tamten odma.. 
wia nabożeństwa za poległych w 
obronie praw Ojczystych, ów znowu 
zakazuje procesyj na cześć wieko- 
pomnego obrońcy chrześcaństwa, 
króla polskiego Sobieskiego itd. itd., 
a wszyscy oi zarzucają jsko powód 
do tego, że w tem czuć Związek 
Narodowy, a do niego należą nawet 
nie katolicy, że Związek rości 
sobie prawo do przodowania i coś 
tam jeszcze więcej.... Ej, ej, to 
trochę aadużo powiedziano i nie 0- 
ględnie. Naprzód Związek warod. 
składa się a Polaków bez różnicy 
wyznania, a mając na celu dobro 
narodu przyjmuje do siebie każdego 
Polaka pragnącego dobra swego 
narodu i poddającego się pod prawa 
objęte konstytacyą.— A każdy to 
przyzna, chośby nawet największy 
wróg Związku i narodu, że Pola- 
kami dobremi byli i mogą być mie 
tyiko sami katolicy. Prawa Związku 
są jawne, rozprawy publiczne, wiara 
katolicka jako podstawa narodu u- 
znana, inne wyznania uszanowane, 
Nad żadną wisrą, nad żadnem wy- 
znaniem rozprawy nie dozwolone, 
bo to należy do Boga, do kościoła, 
do księży, a nie do ludzi cywilnych 
rządzić sumieniem człowieka. Otóż 
wypadałoby się naprzód zastanowić 
pad tem, zgłębić ustawy Związku, 
otwarcia powiedzieś co w nich złego 
jest lub dobrego, i tak dopiero wy 
dać wyrok ctwarcie. A jeżeli się 
tam znajdzie coś słego, na nieko- 
rzyść wiary katolickiej lub dobra 
ogółu, a Związek uparcie będzie 
obstawał przy owych złych swoich 
prawach, wtedy dopiero wydać wyrok 
potępienia. A taki wyrok będzie 
miał swoje anaczenie i doniosłość. 
A nia zaś bez zastanowienia Sig, a 
być może | z zazdrości rancać o- 
szczeratwa ns Związek dla tego, że 
„niepodoba mi się, bo mieni się być 
narodowym i przyjmuje do swego 
grona Polaków bez różnicy wyzna 
mia*.— Sąd taki upoważniałby i 
uzasadniał 
powsnie Moskali i Niemiec rugują 
cych wszystko co jest katolickie w 
ich państwach i  odmawiających 
swoim poddanym katolickim najżar: 
liwszsym patryotom swoim równo- 
uprawnienia. — Otóż, co czynią 
narody ze swsimi narodowcami mi- 
łującymi swoje narodowości, tak też 
i my Polacy nie odrzucajmy od 
siebie swoich miłośuików narodu li 
tylko dla tego, że nie są tego sa- 
mego wyznania co my.— Związek, 
o ile się domyślam ma na pamięci 
ows nieszczesne czasy, gdzie prze- 
wodników innych wyznań nie dopu- 
szczano do senatu polskiego, i od- 
mawiano im równouprawnienia, A 
ci nie mogąc bronić swoich praw 
przyrodzonych we własnej swej pol 
skiej ojczyżnie, udawali się pod 
opiekę Moskwy — owe czasy gdzie 
mając ałotą wolność dla siebie, nie 
przyznawaliśmy jej młodszej naszej 
braci, i straciliśmy najwierniejszą 
kozaczyznę.... a gdyby tego nie 
było, niebyłoby niezgody i Polska 
byłaby Polską.— Związek Narod. 
prawdopodobnie pamiętając o tem, 
nie robi różnicy w wyznaniach w 
myśli politycznej, sostawiś kaidemu 
wolność sumienia, i pragnie tylko, 
aby każdy jako prawy Polak czuwał 
i pracował dla narodu swego. — Pod 
tem względem są nam wielkim 
przykładem Irlandczycy, którzy w 
ścieśnionych szeregach dobijają się 
swyeh praw narodowych. Tam są 
prości ludzie, są kupcy, są księża, 
są biskupi — a wszyscy stanowią 
ową Ligę Irlandzką, nie zważając 
na stany ani wyznania, ale na cel, 
który sobie wytknęli, a tem jest 
dobijanie się praw narodowych i 
wolności ojczyzny. W s z y 8 © y pod: 
pierają ową Ligę, choć na czele jej 
stoi człowiek oywilay Parnell. 
Otóż Związek Narodowy niech 
będzie dla nas tu w Ameryce owym 
Parnellem, i miech się nie kieruje 
myślą, czy księża chcą lub nie 
chcą należeć do Związku, czy go 
chcą lub nic chcą popierać, tylko 
niech na raz obranej drodze postę- 
puje wytrwale. Niechaj pamięta 
Związek, że naród miałi osci pa- 
mięć vietylko Sołtyk ów, jako 
biskupów, ale i pamięć Ogiń- 
skiob, Berków Josełowi 
ozów i Marcinkowskick, 
pomimo że ci ostatni nie byli kato- 
likami — ale za to najlepszymi 
obywztelami i synami 0j¢3y21y.— 
Księża więc, jeżeli choą—a powin 
ci—być obywatelami, to nietylko 
sami należeć, ale i naród zachęcać 


będą do łączenia się w potęgę 


Źwiązkową. Wtedy to i my, naród 


polski, jedoością na wzór Ira 
landczyków  zaimponujemy naszym 
wrogom i ciemięzcom.— 

Związek Narodowy powi aien być, 
a przynsjmniej ja go uważam za 
owego przewodnika . politycznego 
narodu polskiego w Ameryce. A 
jako taki powinien czuwać nad 


sprawami narodu i wywiązywać się 


w oczach naszych postę» 


należycie z obowiązku raz na siebie 
przyjętego. Powinien wybrać z poe 
między siebie komitet nieustający, 
radzący nad tem co nam czynić 
wypada w obecnych lub nastąpić 
mogących wypadkach europejskich. 
Aby komitet taki w imieniu Zwią= 
zku, w imieniu blizko miliona Po- 
laków tu w Ameryce zamieszkałych, 
mógł bea zwoływania madzwyczaj- 
nego sejmu przesyłać słowo, nietylko 
na kongresy europejskie na ręce 
sprzyjających nam narodowości i 
zabierających głos na owych kon- 
gresach, ale i do dworów panują- 
cych dla nas dobrze usposobionych, 
przedstawiając żądania i prośby na» 
rodu uprzedzając kongresy i konfe. 
rencye. Związek Narodowy powinien 
występować nie jako narzędzie ja- 
kiejś partyi -narodowej w Europie 
lub tutaj, ale jako przedstawiciel 
prostego narodu praćy w Ameryce 
i powołany do tego obowiązku 
głosami tegoż wolnego ludu pracy. 
Związek Narodowy na najbliższem 
zebraniu swojem powinien o tem 
najgłówniej radzić, i do praw swo- 
ich dołączyć, że z woli narodu 
polskiego w Ameryce upoważnionym 
jest jako ciało polityczne występo: 
wać w obronie praw narodu pol- 
skiego i prowincyj polskich w Eu- 
ropie, zawsze i wszędzie, gdzie się 
tylko do tego okoliczaość nadarzy, 
i tak długo dopóki naród nieodzyska 
awojej niepodległości, i że dopiero 
z osiągnieniem tejże ustaje. — 
Że zaś do sejmu jeszcze dosyć 
długo, a wypadki mogłyby nas zae 
skoczyć nieprzygotowanych, byłoby 
na miejscu, aby już teraz wybitniejsi 
zurządzcy Związka o tem pomyśleli 
i uradaili, co i jak nam czynić 
wypada.— Narody zaś, do których 
z jakąś nadzieją posłuchu mogliby- 
śmy się odezwać, są: francuzki, 
austro— węgierski (lub raczej wę- 
gierski), angielski, wioski a i ture- 
cki, które to narody w każdych 
ważniejszych wypadkach europej- 
skich swój głos zabierają, nie po- 
mijając i Papieża, który jako głoa 
wa widzialna kościoła katolickiego 
mógłby na nasze prośby, choć pry- 
watnie, wpłynąć na niektóre dwory 
na korzyść narodu polskiego. 
Takie są moje uwagi i zapatry- 
wania się na Związek, » inni wy- 
trawniejsi w polityce niechaj osądzą 
czy są słuszne lub nie,— czy warto 
się nad niemi zastanawiać, lub też 
całkiem ignorować. 
MA. D. 
RZA 
Manistee, 6 Stycznia 1886. 
Towarzystęc Św. Józefa odbyło 
posiedzenie roczne w szkole przy 
kościele św, Józefa dnia 1 stycznia 
1886, na którem był przedstawiony 
rachunek z roku zeszłego i obrany 
został zarząd Bractwa. 
Podług obrachunku z roku 1885 jest: 
Dachodu....$691. 60 
Wychoda.... 124, 78 
Zostało w kasie ° 5668. 72 
Na rok 1886. obrani zostali 
Urzędnikami obywa tele: 
Adam Bielski, prezydent. 
Jan Gramczyński, wicepr. 
Antoni Janicki, sekr. prot. 
Jan Borucki, sekr. finan. 
Franciszek Każmierowski, ka- 


syer. 
Jakób Cybard opiekunowie 
Jan Torzewski kasy 
Stanisław boś 
Stan. Pacześny chorąży 


Wojo. Bielski 
Franc Kabot, marszałek 
Jan Boła, pod marszałek 
France. Holewiński, odźwier- 
ny. 
Komitet chorych: 
Józef Wajer, dyrektor 


Józef Zowacki 

Szymon Kubiezevski) 

Jakób Gutowski opieku= 
Jan Najdowski ) nowie. 


Sylwester Kubao<i 
Wioenty Kuczyński 


Towarzystwo niniejsze zawiązało 
się w maju roku zeszłego a liczy 
obecnie członków 145.  Kaźden 
członek posiada swoje własne rega 
lie. Dla marszałla posiada bractwo 
wspaniałe berło 1 regalię ozdobną. 
O  chorągwiach zaczynamy my- 
śleć. — Btan naszego Towarzystwa 
jest pomyślny a przy pomocy Bo- 
ga i nadal mie będzie sachwiany. — 

Warost i postęp Towarzystwa 
przypisać należy naszemu dusz pa- 
sterzowi Wieleb, ks. M. Grochow- 
akiemu. W dzień Bożego Naro- 
dzenia Wieleb. dusz pasterz udzie» 
lał Towarzystwu naszemu  hiebie - 
skiego pokarmu, który nam maleńki 
Jesus s nieba przyniósł. 

W uroczystość Bożego narodze- 
nia w naszem kościele było się 
czemu przysłuchać. Na wszystkich 
trzech mszach áw. młodzież szkól 
na i młodzież dorosła śpiewała na 
przemian - śliczne  kolendy _ przy 
akompanimencie organ. Dnia 27 gru 
duja (w niedzielę) kobieta wyznania 
ewangielickiego przyjęła wiarę rzym» 
sko katolicką Chrztu áw. udzieli 
jej wiel. ks. M Grochowski, tutej- 
szy Proboszcz. — 

Anto. Janicki, sekr. prota. 
Jan Borucki, sekr. finan. 


EWIE IMMM o 


Pźltsburgh S. S., 15 stycznia 1836 r. 

Roczne posiedzeni Towarzystwa 
Bratoiej Pomocy św. Wojciecha B. i 
M. odbyło się w dniu 9 stycznia. 
Posiedzenie rozpoczęło się wspólną 
modlitwą, poczem sekretarz zdał 
sprawę 3 dochodu i rozchodu ze- 


szłego roko. W kasie znajduje się 


81800. 
Urzędnikami na rok bieżący zo- 

stali obrani: 
Karl Żaławaki, Prezydent 
Marcia Królikowski, Wiceprez. 
Osufry Derps, Sskretarz 
Andrzej Gularski, Wicesekr. 
Każmierz Fifer Kasyer 
lgnacy Zjawiński Cpiekuno* 
Btaniaław Michslski ( wie kasy 


Jan Gołębiecki, Marszałek I 

Wojciech Lijewski, * II 

Marcin Kabiak, Kalafaktor 

Piotr Gomnianoy | Opiekunowie 

Jan Komasioski chorych 

Jan Waloch, do chorągwi kra- 
jowej 


Jan Krawczak pdo chorągwi 
Jan Szy mborski kościelnej. 
ONUFRY DEPPA 
916 Brauusville road, 
S. S. Pittsburgh, Pa. 


-~ 


Toledo, 17 stycznia 1886 r. 
Przy kościele Św Jadwigi odbyło 
się w dniu 10 stycznia posiedzenie 
roczne Towarzystwa Św. Józefa, na 
którem to na rok bieżący zostali 
obrani następujący urzędnicy: 
Franciszek Siwajek, Prezydent 
Jad Bakowski, Wiceprezydent 
Jan Powalski, Sekretarz 
France. Graczyk, Podsekretarz 
Michał Szwajkowski, Podskarbi 
Piotr Grrandowioz 


Julian Wolipski | 


Floryan Bochowiak kasy 
Kaźmierz Waliszka 
Maciej Żurek Chorąży 


Melchior Przymusiński } Podcho- 
Włady:ł1w Oberski rąży 
Jan Suleski, do chorggwi amery- 

kańskiej 
Ludwik Gąsiorowski, Marszałek 
Józef Czaja, Podmarszałek, 
Franc, Tomaszewski, Dyrektor cho- 


rych 
Jan Czaja 
Józet Bryfczynski Opiakuno- 


Fr. Ciesisiski wie chorych. 


Ignacy Kłośś 
Antoni Majewski, najmłodszy brat. 
Michał Szwajkowski. 


| - m ocz 


Buffalo, dnia 12 stycznia 1886 r. 

Towarzystwo Bratniej pomocy św. 
Walentego przy kościele św. Stani: 
sława B. w Buffalo, N. Y., odby: 
ło w dniu 30 grudnia 1885 r. po- 
siedzenie roczne, 

Do kasy Towarzystwa wpłynęło 
w roku ubiegłym $1789,95, rozcho” 
du było %990,00 — złożono do 
banku $800,00. Dziękujemy Bo» 
gu i patronowi naszemu ów, Wa- 
leutemu za błogosłąwieństwo w ro- 
ku ubiegłym i prosimy o takowe 
na rok bieżący. Towarzystwo na- 
sze zostało założone w dniu 1 li~ 
pca 1888 i liczy obecnie członków 

227. 

Urzędnikami na rok 1888 zosta- 
li obrani: 

Płatex Walenty, Prezydent 

Okoniewski Michał, Wiceprez. 

Hubert Franciszek, Sekretarz 

Kostecki Melchior, Podsekr. 

Rónowski Aug., Kasyer 

Kiorek Szozepan, Podkasyer 


Majewski Jan, Marszał. 
Pawłowski Wojciech kowie 
Wesołowski "Józef 

Nowak Karól Rewizorzy 
Wasiek Bernard kasy 


Wewierowski D., Foreman 
Bąg Iguacy, do chorągwi kościel- 


nej 
Cieślniski Anto., do chorągwi 
~ krajowej, 


Dronel Józef AE 


Jóżwiak Łukasz Podchorąto 
Rudnik Franciszek 


Richter Franciszek 


Łowinski Jan O;ieku . 
Kruszyński Jakób HURIN 
chorych 


Pińkowski Franciszek 
Bzaroleta Jan 
Lipczynski Walenty 


Jóźwiak Marcin, Odźwierny. 
Ignacy Dzerechowski. 
Projekt 
nowej dyecezyi polskiej pod tytulem 

84. Apostołów Cyryla i Metodego 

i obranie nominata. na bisku- 

pstwo i przesłanie żądań Stoli- 

cy Apostolskiej w Rzymie od Po- 
laków zamieszkałych w Ame- 
ryte, 

Ż każiym dniem mnoży się liczba 
naszych brati Polaków tu w Stanach 
Zjednoczonych. Coras to mamy no: 
wa widoki, ale i rozmaite potrzeby. 
Dziś już się liczy Polaków do mi~ 
liona blisko.  Niemało mamy tu 
kościołów i szkół. Mamy kapłanów 
a nawet i bogatych obywateli, któ- 
rzy powyższy projekt popierać pra- 
gug i będą się starali przyprowa 
dzić go do skutku. Program mógł» 
by być następujący:  Rezydencyę 
obrać dla biskupa, gdzie jest naj- 
więcej Polaków i wystawić mu pałac. 
Dyecezyą možna podzielić na deka” 
naty dla ściólejszego porządku. 
Jeżeli jest nas tak dużo Polaków, 
możemy snadno tego dokonać. Kto 
dzis Polaków gromadzi do kościoła, 
jeżeli nie biedny ksiądz, który sam 
przybył x Europy i szuka sobie 
schronienia w jakiejkolwiek dyecezyi, 
gdzie są zamieszkali Polacy. — Z 
biskupami trudno nam się rozmówió, 
bowiem nie wszyscy biskupi umieją 
mówió językiem łacińskim — jak i 
nie wszyscy księża. Cóż taki biedny 
kapłan robi? Chodzi od domu do 
domu poznaje się z biednymi Pola. 
kami, a potem zaczyna im budować 
szkołę, kościół z wielkim kłopotem 
i prześladowaniem. Oóż a tego wszy- 
stkiego nastaje? Przychodzi Święcić 
lub konsekrować nowy polski kościół, 
Biskup wypowie mowę, ale go nasz 
lud wcale nie pojmuje i nie rozumie, 
a już nikomu nie jest to tak miłem 
jak gdyby biskup odezwał się w ję 
zyku polskim. Czy my to nie je- 
steśmy zresztą narodem i narodem 
katolickim? Kto nam tutaj co darmo 
dał? Qzy postawili Amerykanie choć 
jeden kościół dla Polaków? Ozy nie 
my sami myślimy o wszystkiem? 
Ozy nie my sami płacimy to wszy- 
stko, co jest potrzebnem? Ozy nam 


nie wolno prosić Stolicy Apostol : 


skiej, żeby nam tutaj dała biskupa 
naszej narodowości— Polaka?! 


Opiekunowi ~ 


Prawda, że jesteśmy porozrzuca > 
ni po całej Ameryce, ale dziś w 
Ameryce przejazd nie trudny od 
miasta do miasta, bo są żelazne 
koleje, któremi można wszędzie do» 
jechać. 

Czy polski biskup obszedłby się 
w przypadkach podobnych jak w 
Milwaukee, w Detroit i innych tak 
z kapłanami jak również z kościo 
łami, jak się to teraz dzieje. Dziś 
przy każdej budowie kościołów dla 
Polaków, zachodzą straszne utarczki 
między ludem i księżmi. Lud podej- 
rzywa księdza, że tenże się bogaci 
z pracy ludu. Rozpoczynają się 
prześladowania i skargi do biskupa, 
a następnie ksiądz musi opuszczać 
swoją pracę i udać: się do inne 
dyecezyi szukać przytułku, a para- 
fianie wtedy wołają w  niebogłosy: 
Okradł nas, zabrał pieniądze, naro- 
bił złego!! Ozy nie tak jest najmilsi 
bracia w Panu naszym Jezusie 
Chrys:usie? Caas temu zapobiedz, bo 
dziś mamy ku temu wiełką łatwość. 
a Ojciec Św. naznaczy nam nieza - 
wodnie Polaka biskupa tutaj. 

Kiedym mówił ze swoim bisku - 
pem o utworzeniu nowej dyecezyi 
dla Polaków w Ameryce, po dłu. 
gich namysłach odpowiedział: Wszak 
to zależy od Stolicy Apostolskiej; 
dodał zarazem biskup, że i każda 
inna narodowcść chciałaby mieć 
swoją dyecezyą narodową i narodo> 
wegc biskupa. Zauważył także, że 
naród polski jest obrotnym i amie 
dobrze mówić angielskim językiem, 
co znaczy, że wszyscy Polacy po~ 
winni się zanglizować, zgermanizo= 
wać itd. Nacoby nam się przydała 
nasza praca narodowa, nasze ko- 
ścioły, szkoły, towarzystwa, Awią- 
zek Narodowy, jeżelibyśmy to czy- 
nili bea celu? Kto więcej przyspo- 
rzy ku temu wszystkiemu sławy i 
doda dobrego ducha, jak nie nowy 
biskup i nowa polska dyecezya? 
Podoba się to wszystkim dobrze 
myślącym Polakom i nawet Stolicy 
Świętej, abyśmy 46, Cyryla i Me- 
todego obrali patronami nowej dye- 
cezyi w Ameryce. 

Podaję ten projekt naszym bras 
ciom Polakom, ;gby raczyli łaskawie 
wziąść go pod 4rozwagę i popierali 
go w imieniu naszej kochanej naro- 
dowości i prosili o pomoc i łaskę 
Ducha Świętego. A mnie zaś pro- 
szę nie posądzać, że mam w tym 
jaki interes, żeby zostać biskupem. 
Wiecie o tem dobrze, że na tej 
ziemi mamy własności, ale nie 
wieczne, tylko duszę wieczną i jej 
dobre uczynki. Jeżeli możemy pra- 
cować, to pracujmy o ile możności 
dla naszej kochanej religii i sławy 
naszej narodowości szczerze, wy 
trwale i odważnie; nie lękajcie się, 
że powstały nieporozumienia pomię : 
dzy naszymi braćmi, starajmy się 
takowe poprawić i nie dać powodów. 
aby nas niekorzystnie opisywano, 
ale korzystnie. 

Upraszam naszych braci, aby ra» 
czyli gwo zdanie wysłowić w tej 
kwestyi. 

Raczcie najmilsi Rodacy przyjąć 
odemnie biednego sługi Jezusa 
Chrystusa pobożne westchnienia w 


| modlitwach moich codziennych przy 


ofierze mszy áw. za potrzeby wszel- 
kiego waszego i mojego powodzenia 
i zdrowia. 
Rektor kościoła polskiego w mie- 
ście Jersey Uity- 
X. Ignacy Barszcz 


Upodatkowanie mał- 
żeństw. 


Władza prawodawcza stanu Ma: 
ryland zamierza zachęcać ludzi do 
zawierania ślubów małżeńskich przez 
zniżenie oeny koosensu małżeństwa. 
Podobny wniosek zrobiono już 
podczas ostatniej seeyi, lecz dla 
nieznanej przyczyny większość 
członków władzy prawodawczej wy- 
stąpiła przeciwko niemu. Niedawno 
temu polecił kontroler stanu zniże- 
nie ceny konsensu na $1.00 lub 
50 cen. za usługi klerka i 50 cen, 
dla skarbca stanu — obecnie kosztu: 
je w Maryland „license“ $4.50, 
Tydzień temu postawiono w tej 
sprawie dwa wnioski — jeden zni 
żający upodatkowanie małżeństwa 
na $1.00 — drugi, aby license 
kosztował tylko 50 centów. me: 
rican wychodzący w Baltimore po 
piera wniosek ostatni, twierdząc, że 
klerk ma prawo zażądać za swe 
usługi w tej sprawie 50 c.; lecz 
stan nie powinien żądać żadnego 
podatku, gdyż to sprzeciwia się 
zasadom inatytucyj republikańskich, 
które zachęcają do małżeństwa i 
tworzenia nowych ognisk domowych. 

Ze stanowiska ekonomicznego 
twierdzenie „łmerican'a jest zupeł- 
nie słusznem. Śluby jako i pogrze” 
by, są w teraśniejszych czasach bare 
dzo kosztownemi i zarząd stanu 
nie powinien pomnażać wydatków 
ludzi wstępujących do stanu mał- 
żeńskiego przez wysokie upodatko - 
wanie. Słuszniejszą byłoby raeczą, 


„aby stan; jeżeli koniecznie chce 


mieć dochody ze źródeł odnoszących 
się do małżeństwa, uczynił tak, jak 
staróżytni Grecy w swym czasie ro. 
bili, którzy nałożyli podat:k roczny 
na każdego kawalera, który przeżył 
pewną liczbę lat i nie okazywał 
ochoty do zawarcia ślubu małżeń - 
skiego. Grecy wychodzili ze zasady, 
że kawaler był o wiele wolniejszym 
jak człowiek żonaty, że nie miał 
trosków utrzymywania żony i dzieci. 
Faktem jest udowodnionem, że sta - 

rzy kawalerowie szczycą się tem, 
iż są o wiele wolniejszymi od braci 
swych żonatych i nie potrzebują się 
obawiać - napomnień pokątnych od 
żony, gdy przypadkowo zabawią się 
wieczorem w towarzystwie cokolwiek 
dłużej, jak potrzeba, i dla tego też 
byłoby rzeczą słuszną tylko, gdyby 
ich upodatkowano za to ich mnie- 
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mana szczęście. — — Koszta wesela sg |. op r są 
także dość znacznemi a podatek taki, 
jaki trzeba płacić w stanie Mary- 
land za przywilej ożenienia się, 
staje się tem uciążliwszym; zwła= 
szcza dla człowieka ubogiego. 

Ludzi ubogich wstępuje więcej 
do stanu małżeńskiego, jak ludzi 
bogatych i przez nich to właśnie 
pomnaża się ludność kraju, z czem 
są połączone nieraz dość znaczne 
wydatki, i dla tego też władze ża- 
dnego stanu nie powinny pomnażać 
tychże przez wysokie upodatkowanie, 
Są jednakowoż ludzie, którzy wska- 
zując na tyle nieszczęśliwych mał- 
żeństw, twierdzą, że władze nie 
powinny do nieh zachęcać. Pożycie 
nieszczęśliwe męża ze żoną nie jest 
jedoakowoż winą małżeństwa, czy 
takowe jest uważane jak u nas 
katolików za Sakrament éw., czy 
też jak u innowierców za kontrakt 
cywilny tylko, lecz winą przewro- 
tnej natury tych, którzy połączy - 
Wszy - się na całe życie utrudniają 
sobie wzajemnie swe życie. Reformą 
szczęśliwą byłoby niezawodnie, gdy- 
by upodatkowano wysoko rozwody, 
które na nieszczęście coraz bardziej 
się rozpowszechniają. Pięćdziesiąt 
centów za pozwoleństwo zawarcia 
małżeństwa ezyli za „license“ jest 
kwotą wystarczającą. Małżonkowie 
żyjący w zgodzie nie będą kilku 
tych centów żałowali, a ci, którzy 
życie swe przepędzają w kłótniach 
i swarach, będą radai, że więcej 
nie zapłacili. 


POLSKA. 
Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 

Biskup kujawsko-kaliski, ks, Be- 
reśniewicz, wystarał się u rządu 


rosyjskiego, że tenże zezwolił na 
otworzenie nowicyatu n księży Pauli- 
nów w Częstochowie. 

Jest to wielkie ustępstwo ze stro- 
ny Rosyi, bo rząd wygnał z Kró- 
lestwa wszystkie zakony. 

— Z Wilva donoszą, 'że kontry buoya, 
płacona przez polskich właścicieli 
ziemskich, a nałożona w r. 1863, ma 
być podwojoną. Podwyższenie to 
ztąd pochodzi, że ogólny dochód 
skarbu z koutrybucyi nie moża być 
zmniejszony a liczba osób płacących 
kontrybucyę bardzo się zmniejsza 
wskutek przechudu majątków w ręce 
rosyjskie. 


— Jenerał-gabernatorowie wileń- 
ski i kijowski i gubernatorowie gu- 
beraii położonych na Litwie, Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie, wezwani zostali 
do Petersbtrgag gdzie mają wziąść 
udział w naradach ministerstwa nad 
projektami rusyfikacyjnemi dzwnych 
ziem polskich, tudzież nad projektem 
ustawy bavicyjnoj na wzór praskiej, 
która ma być zastósowaną do Niem- 
ców i Żydów, 


— Grodno po ostatnim strasznym 
pożarze odbudowało się prawie do 
połowy. Przez cało lato i jesień roe 
bota kipiała, Ulica Dominikańska, 
która najwięcej ucierpiała od ognia, 
odbudowana jest prawie całkowicie. 
Wszystkie dowy zresztą z wyjąt- 
kiem iednego należą dò żydów. 
Na ulicy Brygidzkiej domy  restau- 
rują po większej części ze starego 
materyału, Za to na innych ulicach 
ruiny wciąż sterczę, czemu sig nie 
możra dziwić, gdyż w Grodnie kto 
choe dem budować, musi mieó nie 
mało pieniędzy, Materyały badowla- 
ne doszły do cen niebywałych : dość 
pomyśleć, Że budulce dziś trzy razy 
tyle kosztują, ile w przeszłym 
roku. Cegielnie tamtejsze nie mogą 
nastarczyć cegły, Właściciele lasów 
pod Grodnem tną na gwałt.drzewo, 
doskonale płacone, Robotnik płaco 
ny jest niemal na wago złota. Ko- 
morne szalenie wysokie. - 

— Niezwykłe zjawisko atmostery- 
czne podziwiano dnia 28 listopada w 
Wilnie, w stolicy Litwy, i całej gu- 
bernii. 

Przy 16 stopniach mrozu, między 
godziną 8 a 11 wieczorem, przela- 
tywało po niebie tysiące meteorów 
w rozmaitych kierunkach, tworząc 
wspaniały deszcz gwiekdsialy: Zja- 
wisko to oświecało cały horyzont. 
Niektóre meteory odznaczały się 
znacznę większością. 

Ta błyszcząca ulewa z gwiazd 
wzbudziła wielki postrach wśród 
zabobonnych włościan: Według nich 
bowiem jest ona przepowiednią mo- 
rowego powietrza, zbolery lub ja- 
kiej innej epidemicznej choroby 
wśród ludzi. Każda bowiem z gwiazd 
spadających oznacza śmieró czyjąś, 
a poniewaź miliardy tychże spadały, 
ma to oznaczać śmierć tyluž ludzi. 

Starzy ludzie powiadają, iż zja- 
wisko to ukazywało się przed ostat- 
nią straszną cholerą. 

w pewnej wiosce włościanie sze- 
brali wśród siebie składkę i ofiaro- 
wali ją proboszczowi ba mszę 2 
intencyg odwrócenia złego, zapowia- 
danego przes Boga. 


— Do warszawskiego „Wieku“ 
donoszą £ powiatu Nowogródzkiego 
w Królestwie Polskiem: 

Kradzież koni, zwłaszcza obecnie, 
z nastaniem długich zimowych nocy, 
prosperuje w najlepsze: proceder ten 
musi być bardzo korzystny, gdyż w 
roku bieżącym już i płeć piękna 
trudnić się nim poczęła. 


Oto obecnie już po raz drugi w 
r. b. ujęto w okolicach Świerźnia 
dwie włościanki, główne kierowni- 
czki operacyi końskich; obie te „pa- 
nie“ zostały aresztowane włuśnie w 
chwili, gdy zatrudnione były prze- 
farbowywapiem ukradzionych siwzów 
na maść karų; osadzono je w wię: 
zieniu pb eony 


Pod Prusakiem, 
w.lMs. Poznańskie, 


Wieś rycerską Ziemnice w Kob 
ciańskiem nabyło dwóch żydów, ku. 
piec Schlesinger 4 Gostynia i kupiec 
Zucker z Krobi, 

Wieś rycerską Buszewe w Szamo- 
tulskiem nabył od hr. Karóla Boiń- 
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skiego p. Pantaleon Libelt z Oze- 
szowa w Wagrowieckiem. 

— Pobiedziska liczą obecnie 2395 
mieszkańców — katolików 1805, 
ewangielików 858, żydów 232. Przed 
pięciu laty liczyły Pobiedziska 2255 
dusz, powiększyły się zatein przez 
ten ciąg czasu o 140 dusz, 

— W Pobiedziskach Żyje staru- 
szek liczący 109 lut, nazwiskiem 
Indyk, 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


W Grudziądzu wnieśli przemy- 
słowoy petycyg do tamtejszego ma- 
gistratu, aby im opuścił targowe, 
które płacić muszą za swe wyroby, 
gdy stają z niemi na targu, i wno- 
szą, aby magistrat tylko od zamiej- 
scowych kramarzy targowe pobierał, 
gdyż podatki są wielkie, tak ża in- 
teresowani przemysłowoy nie wie- 
dzą zkąd kozy gnać. 


— Zo Zyborka piszą do Piel- 
grzyma w Pelplinie: Parafia nasza 
ma ten zaszczyt, Że w tam stuleciu 
wydaje już drugiego Biskupa. Ś.p 

X, Józef Ambroży Geritz AN 
z miasta usszego a nowo obrany X. 
Thiel urodził się i wychował w fili- 
alnej wai kościelnej, należącej do 
Zyborka, w Tłokowie. &tudya gim- 
nazyaloe odbywał w Reszlu i w 
Brunsberdze. Wyświęcony va kapła- 
ns, przez dwa iata oddawał się dusz 
pasterstwu w  Kłajpedzie i Tylży. 
Potem oddawał się jeszcze dalszym 
studyom teologiczaym w Wrocławiu 
gdzie na początku r. 1853 uzyskał 
stopień licencyata Kw. teologii. Przy 
Lyceum Hosianum był docentem 
prywatoym do r. 1855, nadzwyczaj- 
nym profesorem po 1858 a potem 
zwyczajnym profesorem. Rząd kró- 
lewski zamyślał go dodać posłowi 
pruskiemu w Rzymie podczas Soboru 
watykańskiego jako doradzog, ale to 
nie przyszło do skutko, 


Szlązk. 

O szkaradnej zbrodni z Górnego 
Szlązka donosi katolicka raciborska 
gazeta: 18go z. m. rano o godzinie 
64 podczas rorat zabito na probo- 
stwie w ławikowie gospodynię 
Georginę Sagar. W głowie trupa 
była wielka otwarta rana od ostrego 
narzędzie, od “ilaku na kartofle, 
Podczas nabożcństwa słyszeli ludzie 
w kościele krzyk, ale nim przyszli, 
zbrodnia juž była popełnioną. Z je- 
dnego stołu ukradziono 30 marek, 


Podejrzani są dwaj meżczyźni 2 
Mistic, pow. Kozielski. 
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Kwestya Wschodnia. 


Z Konstantynopolu donoszą w 
tych dniach, że rząd turecki zażądał, 
aby konferencya bałkańska znów 
się zgromadziła, i że tenże rozbroi 
swe wojsko, jeżeli Serbia i Grecya 
tak samo uczynią. Konferenvya od! 
bywała się jaż poprzednio i miała 
9 czy 10 posiedzeń, na których 
nio nie uradzono — a kwestya 
wschodnia pozostała w takim samym 
stanie, w w jakim się znajdowała da- 
wniej. Konferencya pierwsza była, 
jak się zdawało, także zwołaną 
przez Turcyę w celu, aby wielkie | 
mocarstwa przyczyniły się do przy= 
wrócenia tak nazwanego s/ałus 
ante quo czyli dawniejszego stanu 
rzeczy w Wschodniej Rumelii; lecz 
zaraz na pierwszych posiedzeniach 
okazało się, że właściwym czynni- 
kiem w tej sprawie była Rosya, 
popierana przez Austryą i Niemcy, 
której widocznym celem było: zda- 
tronizować Aleksandra, księcia 
bułgarskiego, i pozwolić wojsku tu- 
reckiemu zająć Wschodnią Rumelią. 
Na wszystkich posiedzeniach repre» 
zentanci trzech wyżej wymienionych 
mocarstw działali jednozgodnie, aby 
osiąguąć cel wytkn:ęty, coby im się 
niezawodnie było udało, gdyby się 
temu nie byli opierali stanowczo 
reprezentanci Francyi i Anglii, In- 
wazyi tureckiej byliby się niezawo* 
dnie ze wszystkich sił opierali Buł - 
garzy, których odwaga i wytrwałość 
w walce z Serbami zadziwiła całą 
So inwazya ta byłaby Grecyi 
zarazem dała sposobność zaczepie- 
nia Turcyi, na którą już dawno 
czekała. Wynikiem ostatecznym 
byłaby wojna ogólza, lub interwen- 
cya Rosyi i Austryi, zajętie Bułga- | r 
ryi i Rumelii, podział ich i pra- 
wdobopobnie po wszystkiem walka 
pomiędzy dwoma temi państwami o 
większą ezęśó zabranych krajów. 

Dotąd jeszcze nie jest widocznem, 
czy program powyższy nie zostanie 
wykonanym Mocarstwa europejskie 
nie uznały jeszcze wyraźnie połącze - 
nie Bułgaryi ze Wschodnią Rumelią, 
a gdyby na żądanie sułtana konfe 
rencya miała przyjść do skvtku i 
obradować pod wpływem ster peter- 
bargskich — cała kwestya  wscho” 
dnia zostanie znów roztrząsana od 
samego początku a pokój Europy 
może być narażony na niębeźpie - 
oczeństwo, 

— Błuszna przyczyna, „Jak się 
to dzieje Karolciv, že od twojego 
ojezulka otrzymujesz tak często 
bicie? — „Oałkiem naturalnie, jest 
bowiem silniejszy odemnie”. 


— Qzłowiek pewien przychodzi 
do bankiera i Żąda los loteryjny — 
koniecznie ma być No. 4%, „Prodzę 


|.pans, wystaraj mi się pan O ten nu- 


mer, Zapłacę panu podwójng ceng.“ 
Bankier obieeał zrobió, co może. 
Po kilku dniach uduło mu się zna- 
leź6 No. 42. Następuje losowanie 
i No 43 wygrywa największą sumę. 
Ozłowiek przychodzi po pieniądze 
a bankier mówi: Jakim to się stało 
sposobem, ześ paa wziął No. 42. 
„Widzisz pan, to tak sig stało. Mia- 
łem sen. Otworzyły Bię drzwi i wszedł 
do mojej stanoyi wielki numer %, 
a za nim drugie 7 i i jeszczeinne 7, 
aż cała izba była zapełniona siódem- 
kami. Pomyśłałem sobie więĝo. 
„To musi coś znaczyć 7 razy 7 
jest 4%; wstawię do loteryi i wy- 
gram; i tak się też stało. == - 


n 
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miarę. 
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Skład krawiecki. 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 


bielizny (koszul wierzchnich 
dispodnich,) kołnierzyków, kra - 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
nuje starannie i w jak najkrótszyya czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


8524.2854 ARCHER AVK. CHICAGO, ILD. 


Pomiędzy BONFTELD & FARRELL Street. 


zów olejnych do ołtarzy itp. 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 


Józefa Kwaśniewskiego 
— w CHICAGO. 


Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 
jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościeln 

i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelkie prace 


wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie — jako też pły- 
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra- 


Polecając się łaskawym wzgiędom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi 
pod adresem 


J. Kwaśniewski | 
582 NOBLE STR., Chicago, TII 


Do gospodyń i farmerów. — Jest rzeczą ważną aby soda i saleratus, jako 
i inne podobne substanoye użyte w potrawach były białemi i ozystemi. 
drożdży przy pieczeniu chleba dodaj około pół łyżeczki Churoh'a i Co. 


Używając 
„Arm & 


Hammer” brand sody lub saleratus'u, a przez to ciasto lepiej będzie rosnąć i nie 


skwaśnieje, bo RY. Ewas drożdży zostaje żneutralizowanym. 


hazpjecz 


i Hammer'brand,zwłaszcza 


powinni używać „Arm & Ham- 
mer“ brand tylko do czyszczenia | 
panewek od mleka i utrzymania 
mleka czystem i slodkiem. 


yé, A ujemtaebotwąyni 

dę lub LKA A kupujcie ją w „fantowych lub pół-funtowych 
BLA na których się znajduje nasze nazwisko i znamię 
ańdlowe, gdyż podlejszy towar jest często sprzedawany zu „Arm 


HLECZARZĘ I 1 FARMERZY "NS 


| 
| 


„ERP 


Aby się za- 


ammer” brand go- 


gdygosiękupujehurtownie. 


V) MER BRAND 


S CHOLERA NIEROGACIZNY. 


Chodownicy świń przekonają eię”- 

dobre zmięszanie pokarmu dia Geh. 
zwierząt z cokolwiek „Arm & Ham- 
mer'* brand sodą lub saleratus'em 
będzie dla nich bardzo korzystnem. 


Spróbujcie naszej „„SKONCEŃNTROWANEJ SAL-SODA"* w paczkach. 
de ug 5 centowa paczka i NR, PROSZEK DO PRANIA w świecie. 


p. 10. 864 a m.) 


EA w nie- 
bezpieczeństwie. 


Że niebezpieczeństwo grosi rze- 
czypospolitej Zjednoczonych Stanów 
Północnej Ameryki twierdzi senator 
Manderson z Nebraski, który kilka 
dni temu rozwodził się w senacie 
nad tem  niebezpieczeństwem i w 
czarnych kolorach opisał, jakiem 
jest i z jakiej strony nam zagraża. 
Senator ten udowadnia, że niebez « 
pieczoństwo grozi nam zo wszystkich 
stron. Na południu Apachesy, jak 
zwyczajnie, mordują i rabują, w 
Arizona; krwiożerczy Navajoesowie 
śpiewają dumki o czynach boha- 
terskich swych przodków i ostrzą 
swe toporki (tomahawks) i noże, a 
na północnym zachodzie dzicy Sioux - 
owie wykopują broń od kilku lat 
zachowaną i opatrują swe strzelby. 
W Utsh mormoni stają się coraz 
bardsiej niespokojnymi, a chociaż 
teraz tylko słowami i w pismach 
występują przeciw rządowi, to je- 
dnak w każdej chwili możs pomię” 
dzy nimi wybusbnąć bunt uorgani - 
zowany. W wszystkich większych 
miastach socyaliści i komuniści pod- 
kopują filary państwa a apostołowie 
rewolucyi codziennie prawią nie- 
oświeconym i głodnym 'o dynamicie. 
Senator twierdzi, że bunty Iadyan, 
powstanie mormonów, i komuni 
styczne wybuchy nie są jedynemi 
niebezpieczeństwami, które nam za 
grażają. Stosunki nasze z mocar 
stwami zagranicznemi, chociaż się 
zdają być zadowalającemi, są w 
istocie napręż nemi, a hrdy tyras 
nów i despotów są gotowemi w 
każdej chwili zaczepić orła amery- 
kańskiego. Manderson twierdzi, że 
z powodu stanowiska Stanów Zje” 
dnoczonych względem przesmyku 
panamskiego, rozdzielającego ocean 
atlantycki od morza spokojnego, 
każdej chwili możemy mieć zatargi 
z Franoyą, której flota w tym 
przypadku łatwo mogłaby bombar» 
dować amerykańskie miasta leżące 
nad wybrzeżem oceanu atlantyckiego; 
że nieporozumienia z pownemi m~ 
carstwami względem praw obywateli 
Stanów Zjednoczonych, odwiedzają 
cych ziemię, na której aig rodzili, 
mogą wywołać wojnę; że stosunki 
Stan. Zjed. z innemi mocarstwami, 
zwłaszcza tewi, które posiadają 
floty, nie są najlepszemi i że bu- 
dowanie kolei w Meksyku przez 
obywateli amerykańskich, wywołuje 
niechęć rządu tego kraju. 

Te wyżej wymienione niebezpie - 
czeństwa zagrażają Stanom Zjedn., 
jeżeli możemy wierzyć słowom 
senatora Manderson, któryby był 
może jeszcze więcej dodał, gdyby 
był wiedział, że Niemcy zabrali już 
wyspy Bamoa na oceanie spokoj- 
uym. Mimowoli nasuwa się straszli: 
wa myśl: Co stanie się z nami, 
gdyby wszystkie te niebezpieczeń- 
stwa miały się w jednym i tym 


samym czasie wydarzyć! Jak pora- 
dzą sobie Stany Zjednoczone, gdyby 
komuniści i socyaliści, Indyanie i 
mormoni, Hohenzollerzy i Habsbur- 
gowie, Francys, Anglia i Meksyk, 
i cała reszta nieprzyjaciół domowych 
i zagranicznych, mieli w tym samym 
Senator 
Manderson wie radę na to, Powia- 
da bowiem: . Pomnóżoie wojsko i 
zbudujcie flotę, wydajcie miliony 
dolarów na ufortyfikowanie portów 
nadmorskich, zakładajcie lejarnie, 
gdsieby się fabrykowały potężne 
armaty — jednem słowem: otwórzcie 
skarbiec — a gdy będziemy przy- 
gotowani, to niech nieprzyjaciele 
nasi jedni i drudzy krzyczą i wy- 
dadzą nam wojnę — orzeł amery- 
kański nie ulęknie się ich i chorą 
giow narodowa nie zostanie nigdy 
przed nimi zwiniętą. Strach ma wiel 
kie oczy. 


Tygodnika Powieściowo=Naukowe: 
go z druku wyszedł No. 30 (Ro- 
cznik II) i zawiera: Opactwo Qar- 
row przez J. F. Smith (ciąg dal- 
szy); Rachunek malarza  (Ga- 
wędziarz); Bratobójca, powieść mo: 
ralna z czasów wielkorządztwa Al 
by w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem sdarzótia napisąna 
przez ks. Heyduckiego, kapelana w 
Wzesen, w Szwajcaryi. (Dokończenie): 
Treść naukowa: Tanie leczenie do- 


W. DYNIEWICZA, 


No. 532 Nobłe str., 
CHICAGO, IEL 
jest obecna do Gabycia 


Kalendarz 


Poznański 


POLSKI KATOLICKI 
na rok 


ozdobionyypięknemi licznemi drzewo- 
rytami, 
który zawiera: 


O różnej rachubie czas 
na. Jat WA od niektórych ważniejszych 


orach ro! 
file 1 dat SEM, 


enfa. 
„EE odgadywania zmiany powietrza podłng 
Obieg, oddalenie i wielkość weny 
Alta etyczny spis imion świętyc 
Alfabetyczny spis wa słowiańskich, 
Kalendarz na kużdy miesiąc roku, 
Taas do regniowania zegarów, 
Porządek jarmarków podług miesiecy I dui. 
PSR A PRD 
ymu do bm Bozkiej, (z ryeing), 
Aib aka 
welebrad ( (z BER 
Myslł | zdania, 
Sionnet z Ameryki., powłastka, 
Kruk i świnie, bajka (z rycing), 
Bitwa pod Grunwaldem (z rycin4), 
Wiadomość historyczna o kartoflach. 
Jeż (z ryciną), 
Zbrodnie nie ujdzie kary — Przygody opry- 
szka (2 rycin4), 
Wyliczony kapitał, 
Buty, gawędka wierszem, 
Anegdoty I żarty [z ryciną]. 
Rozmaitości, 
Zabawka cieniem (z 2 rycinami), 
Gra w loterye zagraniczna, 
Kalendarz ciężarności, 
Panujący w Buropie, - 
Taryfa pocztowa w obrębie państwa niemi 
kiego. 


Cena 25 centów. 
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` budowniczy miasta, 


"UWAGA! 


American F 


urniture Go. 


sprzedaje 


Meble, Kobierce, Geraty, 


piece 


i t. d. 


taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę. 
Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, oo jest potrzebnem od sklepu 


aż do strychu o 25 procent t 
mebli w Chicago. 


aniej jak którykolwiek invy skład 


Jesteśmy jedynymi agentami dla słynnych 


American Viena krzeseł. 


Mówi się po niemiecku . 


EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 92% West Madison str. 


Przedpłata w ilości $1.50 na | 


Zbiór Pieśni Nabcżnych (przeszło 

1100 pieśni) przyjmowana będzie 

tylko do 1 marca 1886. Po u 

kończeniu kosztować ta księga bę- 
82 25. 


a a — — 


GHICAGO. 

We wtorek ubiegłego tygodnia 
spalił się wielki spichlerz położony 

o za domami pod No. 182, 184, 
186 i 188 Kinzie ulicy. Strata 
$200,000. 

— W vliczoe po za domem 571 
State  vlicy znaleziono w. Środę 
"przeszłego tygodnia zwłoki niezna- 
nego czarnucha, liczącego może 60 
lat, okryte śniegiem. Zdaje się, Że 
niaszczęśliwy juž kilka dni przed 
tem położył się w tem miejson, aby 
się przespać, i przytem zmarzł. l 

— Najstarszą niewiastę w Chi- 
cago ma być Jane Heartt, licząca 
lut 98, a mieszkająca pod No. 616 
Lumber str. Do Chicago przybyła 
w roku 1886, kiedy gród ten był 
zamieszkany przez 2800 ladzi tylko, 
W tych dniach byłą obecna na zło- 


tem weselù iednègo Z jej aynów. 
Robotnicy: w fabryus: pudeł 
M zwęjją na Loo ulicy zagi rhjko- 
sali «3 kilka tygodmi t5mv. 
ściciele fabryki przyjęta. miejscu 
strajkerów _ ianych rokofbików 
Co Jzicń prawie napadają strajke- 
rzy świeżych robotników, gdy ci 
udają się do pracy, lub wracają do 
domu. Z powodu tego aresztowano 


juž kilku strajkerów. 
— (regier, paczelny komisarz 


podał się do 
dymisyi, Powodem jest to, Że kom- 
pania kolei konnej w stronie zacho- 
dniej miasta, ofiarowała mu korzyst- 
niejszy urząd. 

— Burmistrz Harrison zamierza 
przedłożyć radzie miasta wniosek, 
aby podatek za wodę zostuł zmniej- 


szorg" 


Wia 


Harrison, , burmistrz 
chicsgoski nie jest temperencleróm» 
jak to każdy wie. Jednakowoż dał 
się nskłonić w oslatnim tygodniu do 
wydania rozkaza, aby okna i drzwi 
sajoonów w niedzielę były zasłonią- 
te, tak, zby przechodzący nie wi- 
dzieli, że tam ktoś pije, — Prawo 
to nie jest nowem, bo juž w reku 
f850 uchwaliła rada miejska, Że oso- 
ba posiadająca, „license,“ (szynkarz) 
ma zamknąć drzwi swojego miejsca 
ima Okna z ulicy’ mieć opatrzone w 
źaluzye lub zasłony, tak, ażeby nikt 
nie widział z ulicy to, co się w 
saloon*ie dzieje, —* Temperenclerzy 
Żądają, aby saloon*y zupełnie. zosta- 
ły zamknięte w niedziełe, Co do 
powyższego rozkazu  odobrałi już 
policyanci rozkazy od szefą poliayj, 

— Rida miejska ma uchwalió w 
tych dniach, że burmistrz miasta 
może wystawić konsensy specyalne 
na 24 godzin, za które się będzie 
płaciło $3.00. Odnosi 8ię to zwłasz 
cza do Towarzystw, które urządzają 
zabawy, balo i t, d.' podozas których 
sprzedają się trunki. 

— Urzędnicy cła i podatków nie 
są obowiązani donos 6 każdemy, 
którym czasie ma zapłacić swoje 
podatki. (Tak nazwani kolektorzy 
donosili wyrawdzie dotychczas, w 
którym czasie ebywate] Posiadująy 
własność. ma BWĄ należy tość za pèin 
2 OÓRMEK 

a iązani do tego. 

Prawo wskazuje, Że każdy wie .i 

„rocz wiedzieć, kiedy ma zspła» 
ció swe podatki, Ozytajcie „Gazetą 
Polską w Chicago: a dowiecie 46 
wsze, kied > CE PR 
za , Y macie podatki opłaca LH 


Teraz jest czą 
8. do płacenia „Cit 
i County Taxent. płacenia „C 


m raa 
HASHINGTON. 
Washington, 13 stycznia, W sene- 
cie postawił Iugalia =e aby 


gevat sig oświadczył za tem, Że 
przymusowe bicie pieniędzy rbr 


Carter” 


w 


Obradowanie nag 
tòr, Dakota Zostało 
stan zostało Odroczona 

— Tutejszy w ; 
urzędownie awie on 
amerykańskiego konsula ži A $ že 
Niemcy przywłasz cz, i as: ny 
Samoa. zy 
`- Washington, 14 Slycznin. W Be- 
'nacio debatowano tad brga a mo- 
nety srebrnej i Podziałem jA i 
Sionxów w Dakocie, poczem w 
dzenia odroczono do aia 

Wilson (Towa) Postawił «uiodek 
ohy naano mi ono o a rzed- 
mioty 4 klasy PrZosyiaye RA na 
2 oenty za uncyę Toh aiei; Rd. 
mands postawił wniosak ab 
bióro statystyczną zbierało śe 5 
do żawarcia małżeńgiw ; rozwodó - 

W izbie POP TORAN ANtOW - roz: > 
dzono sig nad ks eti e uregulow ih 
następstwa w urzędzie prez bz 3 
Stanów Zjednoczonych. EK 

Washington, 15 stycznia. W dział 
dla budynków Publicznych i ea 
nowił zskazać sprzedawanie Arer 
rozpalających w izb 
roprozentantów. 2 


wnioskiem, aby 
zmienione na 
Da późaiej. 


restanrącyj 


HZ 


AMERYKA. 


Mróz ubiegłego tygodauia był zgu- 
bnym dla wielu drzew pomarańczo- 
wych w stanie Florida, 


— Z Texas, Colorado, New Me- 
xioo i Kansas donoszą, Że podczas 
| zimną i śnieżycy ubiegłego tygo- 
| dnia -zmarzło dużo bydła i owieo, a 
południowym Kansas i Texas 
zmarzło także kilku ludzi. W Iowa 
znalazło 4 ludzi Śmierć wskutek 

Zimna, 

— Obie izby władzy prawodaw- 
czej stanu Obio wybrały John’s 
Sherman senatorom Stanów Zjedno- 

| czonych na dalsze sześć lat. Z 146 
głosów odebrał Sharman.84 i prze- 
ciwnik jego Allen G. Thurman 

(kandynat stronojotwa demokratycz. 

nego) 62 głosy, 

— Z Mobile, Ala., donoszą: Zdaje 
się że prąwie wszystkie drzewa po- 
marańczowe - zostały uszkodzone 
przez mróz. Prawdziwą stratę bę: 
dzie można: dopiero na wiosnę ob- 
liczyć, 

-— Władza prawodawcza stanu 
Iowa ukończyła .w tych dniach 
obliczenie głosów oddunych dla kan. 

| dydatów gubernatorstwa tego stanu 
|1 okazało się że Larrabee (rep.) ode- 
| brał 175,80%, Whiting (dem.) 188,690, 
| Mickle wp prohibicyonista) 1417 
De, nowy gubernator 
stanu Iowa, zajął swój urząd w 
dnia 14 bm. 

— W senacię stanu [owa posta- 
wiono w dnia 15 bm. następvjące 
wnioski: Dzieci liczące od lat 7 do 
15 mają chodzić koniecznie do 
szkoły; praca kontraktowa więż- 
niów ma być zniesiona; dzieci szkól- 
ne nie mają być cieleśnie karane; 
gubernator stanu ma mieć prawo 
usuwania takich burmistrzów miast, 
którzy się sprzeciwiają prawu pro~ 
hibicyjnemu. 

— W Pittsburgu odbyła się w 
ubiegłym tygodniu konwencys cze- 
ładników piekarskich, Pomiędzy 
innemi uchwalono starać się © 
zmniejszenie godzia pracy z 16 


na 12. 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


(Milwau kee.) 

Z Milwaukee donoszą: Znany 
obywatel Pius Dreher, zamożny wła- 
ściciel „Milwaukee-gardenu' został w 
tyab dniach napadnięty przez rabuś- 
nika w własnym domu i ciężko raniony. 
Pewnej nocy wrócił z uczty, w któ- 
rej brał udział, do domu, Skoro 
przeszedł próg, uczuł. gwałtowny 
raz w głowę i padł bezprzyto- 
wny. Gdy wrócił do przytomności 
spostrzegł, Że jest oały krwią obla- 
ny, i žemu z kieszeni wyjęto 820. 
Złodziej nie znalazł $888, które 
Dreher miał we wnętrznej kieszeni 
uwej kamizelki, Zbrodniarza nie 
tak łatwo będzie możne znaleść, 
gdyż Dreher w viemności nie mógł 
go rozpoznać, ani nawet nie usłyszał 
jego głosn. 4 ar 

— Urzędnicy pooztowi mają za- 
miar zawezwać przed sąd redaktora 
Armenii, tygodniowego czasopisma 
socyalistycznego, który kilka tygo- 
dni temu podał w piśmie paszk- 


wil na Matkę Bozką. 
-W piąta na wieczór odebrał 


aobia' życie wystrzałem z rewolweru 
28 letni John P. Merrill, mieszkają- 
cy pod No; 626 Astor ulicy. Roz- 
pacz z powodu długiej choroby by- 
ła powodem samobójstwa. 

— Obywatel Krygier, korespon- 
dent nasz w Milwaukee, donosi 00 
następuje: Ozytałem w ostatnim nu- 
merze „Gazety Polskiej" o starych 
ludziach, którzy przeżyli sto lat i 
więcej, Rozmawiam ksźdy dzień 
prawie z pewnym Polakiem, który 
skończy w kwietniu 100 lat i cieszy 
się jeszcze dośó dcbrem zdrowiem, 
Nazywa się Piotr Budnik — warto- 
by i jego zaliczyó do długo Żyją- 
cych. 


Pożary i Nieszczęścia. 

W Boston, Mass., spalił się 5. 

piętrowy dom położony pod No 71, 

78, 75 i 77 Clinton ulicy. Strats 
wynosi 885,000. ` 


— W Verona, Il., spaliło się 
podczas dwugodzinnego pożaru 6 
składów kupieckich, dwa śpichlerze i 
poczta. Strata $18,000. 

* W St.. Paul, Minn., utracił 
życie 28 letni Stewart Cobb, który 
na dworcu Union Depot chciał 
skoczyć do pociągu w ruchu będą- 
cego i dostał się pod koła. 

— A Fort Wayne, Ind., donoszą 
pod dniem 13 bm.: Dzisiaj po po- 
łudniu pękł kocioą parowy znajdu» 
jący się w sklepie tutejszego kościoła 
katoliekiego św. Maryi. Maszynista 
Antoni Evans i dziewczynka jedoa 
zostali zabici a pięknydom Boży 
cały zrujnowany. Wkrótce po explo- 
zyi powstał półar w ruinach. Ple- 
bania tukże została uszkodzoną. 
Strata wynosi $65,000, 


— W Little Rock, Ark., spalił 
się w wieczór 18 bm. dom Rufus'a 
Williams. Małżonkowie, jako i 6 
dzieci, spali już. Rodziców i 5 daieci 
zdołano ocalić. Szóste zaś dziecko, 
chłopiec 8 lat liczący, znalazł śmierć 
w płomieniach. 

— Fabryka obuwia Melntosh'a % 
Co., fabryka Bay State Oorset 
kompanii i dom ©. J. Jansena w 
West Brookfield, Mass., spaliły się 
w dniu 18 bm. Strata $ 78,000. 
Około 300 robotników utraciło 
wskutek pożaru pracę. 

— W Chippewa Fall spaliła się 
w-dniu 14 bm. szkoła, która do- 
piero w roku ubiegłym została zbu- 
dowaną i kosztowała $20,000. 

— W Lewiston, Mo., spalił się 
w nocy na 14 bm. dom Tymoteusza 
Hurley, przyczem 60 letnia Kata- 
rzyna McCartney, w nim mieszka - 
Jąca, znalazła śmierć w płomieniach. 

— W Pałaski, N. Y., spaliła się 
w dniu 14 bm. wielka fabryka ka- 
peluszy Karola Tollnera. Strata 
jest bardzo znaczną. 200 robotni— 
ków utraciło wskutek pożaru pracę. 

— Z Cleveland, O., donoszą w 
dniu 14 bm : Miasto nasze znajduje 
się w nader przykrem położeniu. 
Dwie wielkie pompy, dostarczające 
miastu wodę, zostały dziś zażrzy= 
mane, ponieważ nie ma wody. Głó- 
wniejsza rura, przez którą woda 
przechodzi do rezerwoaru, została 
zapełniona lodem. Prawda, że rurę 
zabezpieczają kraty, które nie prze- 
puszczają drzewa i większych przed: 
miotów, lecz drobny lód przechodził 
przez otwory i jest obecnie wskutek 
siły wody, jedną stałą masą. Pięciu 
ludzi usiłowało przez cały dzisiejszy 
dzień usunąć przeszkodę, lecz na- 
daremnie. Praca ta jest nader mo-» 
zolną, ponieważ potrzeba nurków 
do wydobywańia lodu. W rezerwoa: 
rach mało już tylko jest wody. W 
dzielnicy zachodniej i południowej 
nie ma już wcale wody, w dzielnicy 
wschodniej jest jej jeszcze cokolwiek, 
gdyż do niej przechodzą główne 
rury z rezerwoaru. Ludzie posia- 
dający stadnie są dość szczęśliwymi, 
drudzy mający cysternie piją wodę 
deszczową — inni zaś topią Śnieg. 
Wiele fabryk, które zależą od wody 
miejskiej, zostało zamkniętych, po 
nieważ nie mają wody dla kotłów 
parowych; inne każą ją wozić z 
jeziora i rzeki. — Straż ogniowa dla 
braku wody nie mogłaby nio zrobić, 
gdyby wybuchł pożar. 

Urzędnicy rezerwoarów wyrzekli 
się wszystkiej nadziei, że w krótkim 
czasie będą mogli usunąć lód; może 
być, iż trzeba będzie czekać aż doę 
czasu, gdy nastanie powietrze cie” 
plejsze, ponieważ w sposób mecha - 
niczny nie można usunąć przeszko- 
dy. 


Przestępstwa . 


Ob. G ollou donosi nam z Che: 
ster, Ill, co nastę puje: Straszliwa 
tragedya odegrała się w tych dniach 


w naszem mieście. Małżonkowie 
Flinn, żyli już od  dawniejszego 
czasu w niezgcdzie ze sobą. W 


przeszły wtorek wypędziła niewia- 
sta Flinn swego męża z domu i 
powiedziała ma, aby się jej więcej 
nie pokazywał, W wieczór tego 
samego dnia powrócił Flinn a wy- 
dobywszy swój nóż kieszonkowy 8 
otworzywszy go przerznął swej ż0= 
nie gardło od ucha do ucha, po” 
ozem strzelił dwa razy do siebie i 
usiłował następnie przerzugć sobi 
gardło. Niewiasta umarła, lecz ra* 
ny Flinna nie są niebezpiecznemi. 

—-W St. Louis odebrała sobie 
w dniu 12 bm. życie za pomocą 
morfiny Selma Klem, służąca w do= 
mu doktora Ford, Przyczyna sa- 
mobójstwa jest nieznaną. Qjciec 
dziewczyny mieszka w Madison, 
Wig. 

— W sądzie kryminalnym w St. 
Louis toczy się obecnie. sprawa 6 
Chinczyków, oskarzonych o morder: 
stwo Chinczyka Lu Johnson w dniu 
l czerwca zr. — Jvhnson był szpie 
giem policyjnym i jako taki doniósł 
policyi o istnieniu pewnej ezulerni 
chińskiej. Chinczycy umówili się 
usunąć Johnson'a z drogi i dla te- 
go zamówili ze San Francisco mor: 
dercę z profesyi, który go miał ze 
świata zgładzić. Nim ten przybył 
do St. Louis, ofiarowali oskarzeni 
swe usługi właścicielowi  szulerni, 
obiecując zabić Johnsona jeżeli do~ 
staną 8400. W dniu 1 czerwca 
znaleziono Johnson'a zamordowa - 
nego w swem mieszkaniu, 

— Wiliam Stevens, który nieda ` 
wno temu przerznął gardło Bercie 
Duckwitz, w Detroit którą w kilka 
dni miał poślubić, znajduje się 
już w domu poprawy w Jackson, 
do którego został skazany na całe 
życie. Publiczność detroicka jest 
niezadowoloną, ponieważ zbrodniarz 
nie został skazany na Śmierć, 

— Z Londynu, Ont., donoszą: 
W Dakocie  choiał niejakiś 
Jerzy McCabe, który przed rokiem 
był  procesowany o .żonobójstwo 
lecz został uznany niewinnym, otruć 
swą żonę, którą już po procesie 
był poślubił. Niewiasta  spostrze- 
gła pewnego wieczora, że McCabe 
wsypał do jej herbaty  podejrzliwą 
jakąś substancyę i zdołała potaje- 
mnis zmienić filiżanki, tak, iż mąż 
jej wypił herbatę zatrutą. Umie- 
rając wyznał McCabe, że chciał o~ 
truó swą żonę i że za pomocą tru- 
ciany zgładził ze Świata cztery po~ 
przednie jego żony. 

— W La Salle, Ill, zbankru 
tował właściciel składu ubiorów, 
Albert Cohn; głównymi wierzycie» 
lami są Hart Bros. i Rothshild Bros. 
w Chicago. Firma tu zbankruto. 
wała trzy razy w przeciągu osta- 
tnich dwóch lat; nasamprzód nosiła 
pazwę „R. Pasner*, który był 
szwagrem Alberta Qohn, po drugi 


raz nazwę J. O. Cohn, bra 


ta Alberta. = 

— Pomiędzy Augustem Reis, 
dozórcą w pewnej piekarni w Wi- 
liamsburgu, N. Y., i Fr. Spilką 
robotnikiem tamże istniało od da 
wniejszego już czasu nieporozumie- 
nie, W dniu 14 bm. uderzył Reis 
Spilkę z powodu jakiegoś przewi- 
nienia w twarz a poszedłszy do swo» 
jego pokoju, zabrał rewolwer i po: 
wróciwszy strzelił do niego dwa 
razy. pilka, który liczy lat 18 
tylko pobiegł do składu znajdują - 
cego się na wyższem piętrze, lecz Reis 
dogonił go i strzelił jeszcze dwa 
razy do niego. Chłopiec upadł 
a Reis począł uciekać, lecz został 
schwytany przez dwóch obywateli, 
którzy go oddali policji. Śpilka 
był raniony w ozterech miejscach: 
kula jedna przeszyła mu policzek, 
druga ugodziła w kark a dwie w 
dolną część kadłuba. Spilka twier- 
dzi, że Reis zawsze żle z nim się 
obekodził. Lekarze wątpią o jego 
życiu. 
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Kronika kościelna. 

„Herold Wiary* wychodzący w 
St. Louis podaje że w Stanach Zje- 
dnoczonych zo»jduje się 6,982,893 
katolików, Z tych przypada na pro- 
winoyę Baltimore (1 archidyecezya, 
6 dyecezyi i  wikaryat) 308,85; 
na prowinceyę Boston (l archidye- 
cezya i 6 dyecezyi) 998.975; na 
prowincyę Obicago (1 archidyecezya 
i 2 dyecezye) 582,175: na prowincyg 
Cincinnati (l archidyecezya i 9 
dyecezyi) 1,015,025; na prowincyę 
Milwankee (1 archidyecezya, 4 dye- 
oezye i 2 wikaryaty) 624,875; na 
prowincyą New Orleans (1 srcehidye- 
cezya, 6 dyeeezyi, 1 wikaryat i 1 
prefektura) 464,270; na prowinoyę 
New York .(1 archidyecezya i 7 
dyecezyi) 1,456,675; na prowinoyę 
Oregon (1 archidyecezya, 2 dyscezye 
i l wikaryat) 40,300; na prowincyę 
Philadelphia (1 archidyeocczya 1 4 
dyecezye) 602,000; na prowincyę 
St. Lonis (1 archidyecezya i 5 dye- 
cezyj) 505,265; na prowincyg Ban 
Francisco (l arobidyecezya i 2 dye- 
cezyc) 250,900 i na prowinoyę S»nta 
Fe(1 archidyecezya i dwa wika- 
ryaty) 197,428 dusz. 


Wścieklizna = czyli 
wodowstręt. 


O wodowstrędzie nie słyszano 
dawniej przez wiele lat tyle, co 
teraz w kilku dniach. Zdarzało się 
że tu lub owdzie został człowiek 
pokąsany przez wściekłego psa, lecz 
obeonie co dzień prawie donoszą 
czasopisma angielskie o podobnych 
wypadkach.  Donieśliśmy i my w 
swym czasie o owych dzieciach po- 
kąsanych w Newark przez wście= 
kłego psa, a których posłano do 
Paryża, do dr. Pasteura, aby tenże 
ich wyleczył czyli raczej zabezpie» 
czył przeciy wpływowi jadu, który 
się mógł przez ukąszenie dostać do 
ich systemu i z czasem wywołać 
straszliwą ową chorobę, znaną pod 
nazwą hydrofobii czyli wodowstrę* 
du. Od tego czasu zaś czytamy co 
dzień prawie o osobach pokąsanych 
to w Milwaukee, to w Nowym 
Yorku, to w tym lub owym stanie 
itd. Zarazem donoszą owe czaso- 
pisma o wielu osobach, które udają 
się do.Pasteura, aby się zabezpie. 
czyć przeciw wodowstrędowi (jeże! 
mają na to pieniądze) tak, jak 
pątnicy mahometańscy pielgrzymują 
do Mekki, do grobu proroka Maho. 
meta.= Odzywają się też już nie- 
które czasopisma, że cała ta sprawa 
jest przesadzoną zd 

Społeczeństwo amerykańskie lubi, 
jak windomo, sensacye. Nie ma o» 
becnie wyborów, ani główniejszych 
wypadków politycznych, gazeciarze 
angielscy wyczerpali już cały swój 
zapas nowin o ospis, o trychinach, 


|o ucieczce córek bogatych .milione= 


rów ze stangretami itp., a pokąsa- 
nie przez psa dzieci newarskich 
dało im obecnie pochop do wynaj - 
dywania innych osób, które teraz 
lub kiedyś zapoznały się z zębami 
brytanów, kundlów i innych czwo 
ronożnych istot tego samego rodzaju, 
czy były wściekłemi czy też nie.— 
Osoby bojaśliwe zaś od czasu, gdy 
owe artykuły o wściekłych psach w 
gazetach się okazały, uważają ka- 
żdego psa, czy jest zdrowym czy 
oborym, za wściekłego.—- 

Wiadomo przecież, że psy jedynie 
w porze gorącej dostają wodowstrędu. 
A wazakże w. gorących krajach 
Azyi, gdzie w każdem mieście 
anajdujj się całe stada psów, nie 
obawia się nikt 
wielu o tej chorobie wcale jeszcze 
nie słyszało — W Londynie schwy* 
ciła policya w ostatnich kilku latach 
85,000 tułujących się psów, a setki 
wypadków wydarzyły się, W których 
policyanci zostali pokąsani, lecz nie 
było ani jednego przypadku Śmierci 
na wodowstręd wskutek nkąszeń. 
W mieście mie widziano zresztą 
wściekłego psa w przeciągu osta 
tnich 17 lat.— 

Tymczasem sława Pasteura, który 
chce zapobiedz wściekliźnie przez 
wszczepianie jadu wywołującego 
wodowstręd, rozeszła się po całym 
świecie, a tu w Stanach Zjednoczo 
nych — w Nowym Yorku, Albany 
I SŁ Louis — starają się urządzić 
nawet zakłady, na podobieństwo 
polykliniki, jaką Pasteur posiada w 
Paryżu, w których ludzie obawia - 
jący się wścieklizny, będą mogli 
się przeciwko takowej zabezpieczyć. 
Pomiędzy lekarzami znalazł Paste - 
ur dużo zwolenników, są jednakowoż 
też tacy, którzy przeciw jego syste- 
mowi występują. 

Posłuchajmy, oo jeden z tych 
ostatnich powiada: 

„W polyklinice dra Pasteura w 
Paryżu dzieją się od kilku miesięcy 
rzeczy, które zadziwiają całą Euro: 
pe Przez pojedyńcze wsmozepianie 


wudowstrędu, a ' 
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jadu wywołującego wściekliznę, któ- 
rego moo została zmniejszoną, chce 
Pasteur zapobiedz jednej z najnie- 
bezpieczniejszych chorób, która jest 


tem straszliwszą, ponieważ wybucha 
często po kilku miesiącach tylko i 
zabija ofiary swe cierpiące męki jak 
najokrutoiejsze, Ze wszystkich kra 
jów udają się do Paryża ludzie ka” 
żdego wieku i stanu, aby się ocalić, 
a Pasteur przyjmuje ich wszystkich 
mile, wszczepia im przez 8 dni jad, 
pokazuje klatki, w których się 
zwierzęta wściekłe znajdują, i po- 
Była ich pocieszonych do demu. 
Jakim sposobem się te dzieje? 
Zkąd ma Pasteur materyę potrze- 
bną do wszczepiania? Na czem uza-. 
sadnia skuteczność swojego Środka? 
Qzy środek jego jest w istocie sku- 
tecznym? Są to pytania, na które 
odpowiemy odwołując się do spra- 
wozdań czasopism  francuzkich i 
opowiadań świadków naocznych. 
Pasteur bada wodowstrędi już od 
5 lat. Przyczyny tej choroby nie 
wynalazł, tak jak jej inni badacze 
przed nim nie mogli odkryć. Wie- 
my tylko tyle, że jad dostaje się w 
jakiś sposób do ciała. Zwyczajnie 
dzieje się to przez ukąszenie istoty 
żyjącej przez wściekłe zwierzę, 
przy której to sposobności jad 
znajdujący się w Ślinach dostaje się 


do otwartej rany i z niej przez 
soki ciała dostaje się do mózgu i 
mlecza i tam po tygodniach, a 


ozęsto po miesiącach wywiera zgu- 
bny swój wpływ. Wiemy jednako - 
woż, że jedna trzecia tylko część 
ludzi pokąsanych przez wściekłego 
psa choruje. U dwóch trzecich nie 
okazują eię żadne oznaki — może 
dla tego, że zoając  niebezpieczeń - 
stwo, pokąsani dają ranę natych - 
miast przez lekarzy wypalić — im 
dłużej rana zostaje otwartą i im 
częściej jest wypalaną, tem mniej- 
szem jest nieboezpieczeństwo dosta - 
nia wodowstrędu — Anatomia uczy 
nas, że przy dysekcyi ciał umara 
łych na wodowstręd najwięcej jadu 
znaleziono w mózgu i mleczu. 
Pasteur nie wdawał się wcale w 
badanie przyczyn, leca usiłował 
skorzystać z faktów już znanych. 
Że zaś główną siedzibą %jadu jest 
centralny system nerwowy tj. mózg 
i mleca, dla tego też począł Paste 


ur wprowadzać płyn z mlecza 
wściekłego do mózgu zdrowego 
zwierzęcia, aby przsz to wywołać 


wściekliznę. Czyni on to w sposób 
następujący. Ze zwierzęcia zdechłe- 


go na wściekliznę bierze kawałek 
mlecza i rozpuszcza takowy w 
sposób jemu tylko znany w 
„sterylizowanym** rosole tj. w rosole, 


z którego wszystkie organiczne 
cząsteczki zostały wydobyte, otwiera 


; czaszkę zwierzęcia zdrowego i wpu 


szcza płyn przygotowany pod błon: 
kę mózgową. W siedm dni potem 
dostaje zwierzę to wścieklizny, pc- 
czem można jadu jego także użyć. 
Trzeba wiedzieć, że dziennie musi 
zwierzę jedno zakończyć życie na 
wściekliznę, aby wciąż była świeża 
materya do wszczepiania. 

Aby osłabić jad, bierze Pasteur 
kewałeczek mlecza ze wściekłego 
zwierzęcia i wkłada do rozmyślnie 
do tego urządzonej butelki, gdzie z 
niego w sposób chemiczny zostają 
wydobyte soki i wskutek czego 
mlecz schnie a zarazem jad się 
ulotnia. W 8 dai później jest mleca 
zupełnie suchym i zawiera bardzo 
mało już jadu. Ten lecz wyschnię 
ty rozpuszcza Pasteur znów w ste 
rylizowanym  rosole i otrzymuje 
płyn, który w pierwszym dniu ku 
racyi wprowadza pokąsanemu czło - 
wiekowi pod skórę brzucha, W 
dniach następujących bierze już 
płyn przyrządzony = mlecza, który 
6 dni schnął i dla tego też zawiera 
więcej jadu i tak dalej, aż w 8 dniu 
używa jad z mlecza, który schnął 
kilka godzin tylko. I na tem koń” 
czy się wszczepianie jadu i człowiek 
ma być zabezpieczony przeciw wo- 
dowstrędowi. 


Zasadą postępowania tego jest to, 


że ciało ludzkie przez stopniowe 
przyzwyczajenie się do jadu, może 
takża 


przeźwyciężyć jad najmo- 
eniejszy tj. ten, który się dostał do 
systemu przez ukąszenie. Doświa- 
dczenia robione na królikach były 
pomyślnemi. Króliki, którym przez 
8 dni stopniowo wszczepiano jad, 
pozostały zupełnie zdrowymi, choć 
nareszcie wprowadzono do ich sy 
stemu jad jak najmocniejszy. Za- 
chodzi kwestya, czy toż samo można 
powiedzieć o ludziach. 

Nie tak dawno temu postano do 
Pasteura chłopca z Alzacji, który 
zostął pokąsany przez wściekłego 
psa.. Ten sam pies ukąsił w tym 
samym czasie innego chłopca, który 
atoli nie miał środków wystarczają- 
cych na podróż do Paryża. Pier- 
wszemu chłopcu wszczepiał więc 
Pasteur jad, a gdy po kilku tygo 
dniach pacyent był zdrów, poczęto 
w wszystkich gazetach ogłaszać, że 
Pasteur zrobił jedno z najważniej. 
szych odkryć, Istnicje jednak moa 
żebliwość, że chłopiec może jeszcze 
dostać wodowstrędu (przypadki aą 
znane, gdzie choroba wybuchła do - 
piero w 10 miesięcy po ukąszeniu), 
a zresztą drugi chłopiec, ukąszony 
przez tego gemego psa i w tym 
samym dniu, jest także jeszcze 
zdrowym. Leca nie zważano na te 
fakta wcale, a setki ludzi z wszy 
stkich stron Europy i Ameryki 
udają się, aby się wyleczyć, do 
Pasteura, który ich wszystkich przyj 
muje, byleby mu przynieśli świa. 
dectwo od władzy miejscowej, iż 
zostali ukąszeni przez psa, który 
miał pianę przed paszczą i gryzł 
słomę lub inny przedmiot. 

Znając więc fakta, że dwie trzecie 
ludzi pokąsanych przez wściekłych 
psów nie dostają wodowstrędu, że 
wielu zostaje  ukąszonych przez 


psów nie mających wścieklizny, mo 
żna Śmiało powiedzieć, że bardzo 
mało pacyentów Pasteura było i 
jest w  niebezpieczeństwie dostania 
wodowstrędu. Zresztą nie jest udom. 
wodnionem, że wszczepianie jadu 
wściekłego zwierzęcia zabezpiecza 
człowieka od tej choroby. Możnaby 
się jednak zapytać, czy właśnie to 
wszczepianie nie jest szkodliwem 
zdrowiu? 

Pasteur odpowiada, że nie. Wkró: 
tcea po wszczepieniu okazuje się u 
człowieka wprawdzie lekkie zapale- 
nie ezęści ciała, do której jad się 
wprowadza i nastaje lekka febra, 
lesz na tem się kończy cała choroba. 
— Nie trzeba jednakowoż zapo - 
mnieć, że się wprowadza do ciała 
jad wprawdzie słaby, lecz zarazem 
straszliwie zdradliwy, który czasem 
dopiero po dziesięciu miesiącach 
działa. Czyżby nie mógł zajść 
przypadek, iż jad, który się dostał 
do ciała przez ukąszenie, zostałby 
osłabiony przez wszczepianie, które 
tylko wybuch choroby  opóźniał 
Cóżby powiedziano, gdyby część 
ludzi, którym jad wszczepiano, za- 
chorowała po roku lub dwóch la= 
tach -- może włeśnie z przyczyny 
wszozepiania jadu. Byłoby to stra- 
szliwem. 

Nie zazdrościmy Pasteurowi jego 
odkrycia, lecz myślimy, że był po= 
winien gobie samemu wprzód 
wszczepić jad wściekłych zwierząt 
i następnie się dać pokąsać przez 
wściekłego psa, nim ludzi z wszy- 
stkich krajów uszczęśliwił swem od 
krycięm. Bsłoby to czynem wielkim, 
wzniosłym, któryby był udowodnił, 
że środek jego jest niezaprzecza| - 
nym. Dotąd nie jesteśmy przekonani, 
że Pasteur zasługuje na większą 
pochwałę, jak ten, który ranę ukg» 
szonego wypala rozpalonym żelazem. 
Spodziewamy się, że Środek jego 
nie wywoła złych skutków. Dopiero 
w przyszłości będziemy mogli oce= 
nić donioełość jego odkrycia,“ 


Wyspy Samoa. 


Niemcy zabrali znów kilka wysp 
na oceanie spokojnym — i wpra- 
wdzis wyspy znane pod nazwą 
„Samoa“. Telegramy bowiem na - 
deszłe przed tygodniem z. Londynu 
donoszą, że W eb er, kapitan nie 
mieckiego okrętu wojennego Alba- 
tross, wysłał na ląd swych mary- 
narzy, którzy sponiewierali króla i 
wypędzili 3 jego posiadłości, zwi 
nęli chorągiew samoańską i wywie' 
sili na jej miejscu sztandar niemie" 
cki. Konsul amerykański i angiel 
ski protestowali przeciwko temu, 
lecz nadaremnie. 

Zabranie tych wysp obchodzi 
Anglię więcej, jak jakiekolwiek inne 
mocarstwo, ponieważ wyspy Samoa 
są tylko o 400 mil odległe od an- 
gielskich wysp Fiji, i mają dwa 
najlepsze i najbezpieczniejsze porty 
oceanu spokojnego. Grupa wysp 
Samoa składa się z 9 pojedyńczych 
wysp, które ruzem obejmują około 
1400 mil kwadratowych i mają 
50,000 mieszkańców. Największą 
z nich jest Upola, obejmująca 835 
mil kwadratowych i mająca 17,000 
mieszkańców. Na wyspie tej znaj- 
duje się Apia, główne i największe 
miasto handlowe całej grupy, sie 
dziba króla i konsulów zagrani= 
cznych. Handel całej wyspy znajduje 
się w ręku pewnego domu kupie- 
ckiego w Hamburga a protekoyś 
jednego tego domu handlowego wy- 
starcza Niemcom Za pozór do zabra- 
nia całego królestwa Samoa. 


Amerykańskie interesa handlowe 
na owych wyspach są nieznacznemi, 
pomimo iż tam się znajduje kon» 
sul Stanów Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone miały tyle tylko do 
czynienia z niemi, iż w r. 1889 
pewien kapitan amerykańskiego sta- 
tku wojenuego przemierzył je i 
wyrysował ich plan, W roku 1872 
za umową z naczelnikami krajowyti 
został port Page— Pago (najlepszy 
ze wszystkich portów tam się znaj- 
dujących) stawiony pod zwierzchni- 
ctwo amerykańskie. W roku 1878 
posłał prezydent Grant niejakiegoś 
Steinbergera do owych wysp, który 
doniósł, że naczelnicy plemion żą” 
dali, aby wyspy przyłączono do 
Stanów. Zjednoczonych; gdy zaś 
kongres nie chciał na to zezwolić, 
naczelnicy w r. 1875 ogłosili jedae- 
go z pomiędzy nich Królem a Stein- 
berger stał się pierwszym ministrem. 
Wyspy owe bogate, których rząd 
amerykański nie chciał przyjąć, 
zostały obecnie zagrabione przez 
Niemośów. 


o 


Jezuicii książę z Monaco. 


Kilka dni temu donosił telegram 
a Buropy, „że Karol III, książę 
wialkiege państwa Monaco 
miał spór s Jezuitam, kióry io 


z 


tem zakończył, że ci ostatni 20s 
stali zmuszeni do opuszczenia 
posiadłości księcia,— Dwadzieścia 
lat temu zadzierżawili Jezuici od 
księcia pewną własność, na której 
wystawili klasztor i szkołę dla 


kształcenia synów szlechty włoskiej. 
Zakłady te zostały niedawno temu 
przeniesione do San Remo, ponie- 
waż Monte Carlo, gdzie się znaj- 
dowały, ma niedobrą reputacyę z 
powodu tam się znajdującej szulerni 
— a 00. Jezuici zażądali od księcia 
zwrotu 298,000 franków, które na 
polepszenie i upiększenie klasztoru 
wyłożyli. Książę nie chciał zapłacić, 
a Jezuici zapozwali go przed sąd, 
za 06 on ich z państwa Monaco 
wydalił pomimo protestu całej lu 
dności. 

Prawdopodobnie stanie się spór 
ten kwestyą międzynarodową, która 
zapewnie nie zostanie rozwiązaną na 
korzyść księcia, który, choć kraj 
jego jest tak małym, uważa się za 


wielkiego potentata, nie zważając 
na to, że i najsłynniejsi i najpo 
tężniejsi monarchowie ulegają kolei 
losu i że najsławniejsze dynastye 
królów i cesarzy w biegu czasu 
upadły. Całe państwo Karola III 
obejmuje mniej więcej 8 mil kwa- 
dratowych, zamieszkanych przez 
10,000 ludncści — wojsko liczy 72 
żołnierzy (włącznie rezerwy). — 
Największe niebezpieczeństwo nie 
grozi atoli księciu ze strony Jezu 
itów, lecz od tak nazwanego mię - 
dzynarodowego komitetu w sprawie 
Monte Carlo, obradującego w Nicei. 
Komitet ten żąda, aby szulernie-w 
Monte Carlo, z których książę nie- 
zmierny ma zysk, zostały zniesione, 
ponieważ s; hańbą dla”całego czło- 
wieczeństwa. Jest rzeczą udowodnio 
ną, że w przeciągu 8 lat 1800 
ludzi, którzy pieniądze swe prze- 
grali w szulerniach księcia, popełnili 
samobójstwo a zwłoki ich spoczy” 
wają w grobach wykopanych tuż w 
pobliżu domów gry, w których się 
zrujnowali majątkowo i moralnie. 

Wszyscy rozsądni ludzie w Eu- 
ropie żądają, aby szulernie w Mom 
naco zostały zniesione i, jak się 
zdaje, mają wielkie mocarstwa, ko- 
rzystając ze sporu księcia z Jezu- 
itami, zamiar zdetronizować  czło- 
wieka tego, na którego duszy ciąży 
krew niejednego syna znakomitego 
rodu, który stał się ofiarą namię- 
tności gry. 


o — En —— 


Nauka nie dała nam 
większego dobrodziejstwa połączoneg) 2 ta 
wielkiemi błoglemi akutkami, j»k-to, którego 
dostąpił! mieszkańcy w malaryn!nych okolicach 
Stanów Zjednoczonych i zwrotnikowych przez 
używanie Hostettera Rittera. Dokwiadczenie 
wielu lət okszało za nadto jaboije nawet, że 
chinina 1 Inne podobne Iekarstws nie mogą 
skutecznie nalczyć æ postępem febry przerywe- | 
nej, kongestywnej I żółciowej, podczas gdy z 
drugiej strony nie mniej zostało udowodnionem, 
że używanie „„Bittera', lekarstwa dobrego dla 
najsłabszych natur nawet | nuzbieranego ze 
źródeł czysto botanicznych, Jest najpewniej- 
szem przedmurzem przeciw chorobom maleryal- 
nym i zatrzymuje je, gdy się już rozwinęły 
nawet, Jest także bardzo dobrem lekarstwem 
w słabościach żołądka, wątroby i woe trzności 
w przypadku stabhsaci ogólnej i bezczynności 
o ganów. Lekarstwo to dopomaga npetytow 
asnnuści, wypędza h1mory reumatyczne £ krwi 
wzbogaca cjrkulscyę, która została osłabioną 
przez niestrawność, 


< zj © e auie 

W” W No, 5l, rocznika 18 
„Gazety Polekiej* było poszu iwa- 
nie, opiewające jasobym ja poszuki. 
wał W. Sncholskiego. Niniejszem 
cświadczam, że wzmiankowego po- 
szukiwania nie podałom do „Gazety * 
też 


auli mi nikt nie mówił, abym 


takowe podał. 
Jakób Górny, 


35 Uaion % Taylor ul., 
Honston, Texas, 


A. LOWENTAAL 4 ROGALSKI 


Założył dla Polaków 


< Sklad 


2 aS Obuwia 
od Nr. 527 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobnwia, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalynkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


M. LOWENTHAL & ROGALSKI 


527 Milwaukee Ave. 


J. A. Granzke 


i 
POLECA — 

rupturowe Paski (sprężyste), Mna 
szyny na nieforemne krzyże, Ma 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, tt. d. 


Wszelkie polecenia wykonuje jak naj knratnie' 
zlecone ustnie lub pismiennia. 


sar”Trampów nie przyjmaje się 
544 Grand Str. 
NEW YORK, CITY. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
"© "Róg-Carliale Str., blisko Qastie Garilen, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSŁOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam: 
skie | Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych I Europy. 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukaraki wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucyc 
Afisze, Cyrkułarze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 


zykach, 


Adresować 


W. DYNIEWiCZ,. 


iw 
CHIOJGBO, ILL 
EZR "WA (WEKA 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSK I 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 


wesoła i różne zabawy. 
258 Sangamon str. 


blizko  Milwsukee 
CHICAGO, 


Avenue 
Illinois, 


~- - - - 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTIOOKE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanořer str. 
4.5.86. 


w pobliżu polskiego koboiote. 


na 


za 
8p 


K 
dru 


w 


l 


42. 


45 
4t 


57. 


BE, 


591 Milwaukee AY., CHICAGO, 


3, PIĘKNA HISTORYA o vieryliwej Helenie 


? ZEMSTA czyli wymierzenie s 


» KORONKA na cześć niepokalanego 


A SAWICKI 


LIT 


California Company 


[l 


Skiat czystego kul forr ijakieg 
w rozmaitych gatunkach orsz 
wódki z winogron. (Dec 8 86) 


| i REOEEPYZEONYKEZNZACARSWOSCUS. 


Wiele z niżej wymienionych 


książek sprzedaje się obecnie 


pół ceny. Spis osobny 
rzedawanych książek za pół 


ceny, wyseła się na Żądanie 


8. 
1 
4 


© MAŁY ELEMINTARZYK Polski wypraco- 
c. 8 


ER 


ATALOG KSIĄZ 
kowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan 
czenia sig po angielsku z opisan,em każdego 
wyrszu, jak się ma wymawiać: wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione j zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 angiel- 
skim jezyku „©. 85 
ŻOŁTY GENERAŁ, z opow iads 


f wieczornych 


spisane przez Wł. Łoziñekiego..........: c. 40 
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 etronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego e Rz 
ie, Nie 


Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Lit 

szpory łacińskie, Drogę krzyżow; 

łacińskich, 42 pieśni polskich, Kaler ia 
rydanie dla kobiet e c 51 
BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma c % 
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau 


ling z L Wilkońską c. 4 
PIĘÓ F. u£[NUS JEDNO R. Wielka ota 
z. wspomnień ojczystych, spisana Í 
5 oreina ` c « 


EW.AT NIEWINNOŚCi, książeczka do na 
bsżeństwa dla feieci, osobne wydania zi- 
chłopców 1 oscbnw dla dziewczęt po.....© 


ŻYWOT GENOWEFY por 


polskich w Amerrce, wyp”acował W. Dynie 


sics e 235 


wał Wł Dyniewicz 


. KATECHIZM dla szkół ketolicko polekich w 
sę c. 8 


Ameryce.. . 
córce króla Antoniusza c 15 
PÓŻANTEO ŻYWY. czvli regnłv Rożańca 6. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej c. 0 
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci c. 5 
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex Bednawskiego c. 5 
ŚLUB KKÓLEWSEJ, WARSZAWA DNIA 
6KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Poleki, przez Alex. Bednawskiego 


c. B 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 


starego organisty 
spisal Paweł Ga 
ARYE POL 


Franciszka Gączarzewicza 
wrzyjelski c. 10 
rane dla Polonii w Ame 

OR 


C., 40 


POW. r i innych 
drogici $b c. 0 
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Baby c.1b 
SENNIE, czyli wróżenie ze snów c. 15 
ŻYWOT św. Wincentego a Paulo .. .. 6.10 
DOKĄD IDZIESZ ...... c.B 
LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
francuzko-pruskiej tensó c. 10 
MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle .. < © 10 
HRABIA PAROBKIEM UEMIECIA, powieść 
wyciągnięte z Ramot Ramotków ikot- 
skiego . c. 10 


JAN ORLIK, 
orlem 

KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c. b 
BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jans Za 
charyasiewicze c. 19 
GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polski . c. 10 


znsłezione dziecko w gnieździe 
c. 10 


rywki i ponczenia c. 


MINISTRANTURA 2 dodatkiem dwóch pieśni 


10 


narodowych c 5 
GORZKIE ŻALE czyli Pasye c.B 
. NIESZPORY ŁACIŃSKIE . c. 8. 
DROGA KRZYŻOWA, czyli St c. 10 
. DWIE MSZE I NIESZPORY pi sku < 


I riedliwości 
przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów ... 5 c. 10 
DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 28 Lutego, 1846 r 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 
skiej . c. 10 
KATECHIZM ESS «540 3 +040.405%055-30h 85 
CZTERY POWIEŚ 1, z Niedalekiej prze 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2 
Noc na pohojowisku z wojny wrecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opo 

nie Edmanda de Amicis, przetłumaczy 
skiego Piotr Zubrzycki. & Zbieg... 
O JANIE TWARDOWSKI, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o ozarach: Ozarownica, ospaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Medejowe łoże, 
Ohbłop ! djebeł, Qsieczne „2 80 
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
wnem łóżn ZŁ PRE A I” 
BITWA pod Kobylanka dnia 8 maja 1864..0. 5 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dle 
pożytku uaz ndzkich. z polecenia XX. H 


nulskiego i H. Górskiego. ©. 10 


poczęcia 
Najświętszej Maryi P. Bogarądzicy 6.8 
6. BISTORYA o siódmiu mędrcach „© 28 


8 SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
wna j mać „e. 70 
KRWAWA NOC ne 16 


LIST Agaton Gillera o organtzacyi Połslków 
w Ameryce 5 EO EE T M 
JASKINIA BEATUSA, w m >cnej oprawie e 
złoconym tytulikiem POWER 
1 ORIUSZEWSKI. wspomnienie z 
ze z aat Tuitów na Podlesin 
napisał Ńsdbvżenin AE 5 , c 

e RYI migdey Indyjczykarmi, po 
ira iro a pe aR Araeryki, nA 
furray, prze:ożone na polskie przez Józefa 
Pomorskie o, w mocnej oprawie ze zło00- 
nym trtnztkiem s. kory SSR 
ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 680 


81. KALAMBURY czyli dowczp i prawda dla roz- | 


| 


-125 | 


| 


feśni, jako to: Pieśni codzienne, Masy św. | 


Rieazpóry polekie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości 


kacye dt. d 
DZIEJE stare 


obrazkami, m l 
0 


, mocno 
oprawna w ozdo áj 


nę okładkę o. 4 


Z PRZYPADKÓW FOLBKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody ne lędsie 
i na morzu opisa c 15 


Władysław Hoppe 


czenia w 
c 85 


d0. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielieława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, npo 
minające, dziękczynne, polecające. rad2806, 0- 
pisujące, powinszowania, podania itd., A wre 
szele listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wsckiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Erazzewskiego, Morawskiego 1 Napoleon: 
szczególnie zastógowany do nżytku i wygody 
olaków w Ameryce > c. 60 

61. KONSTYTUCYA 8 Meja c. 10 
22. PRZEWODNIE do pisania listów miłośnych 
oraz ty czących się ożeniai zamążpójścia. ©. 85 

33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwane Groźnego o 15 

M. TAJEMNICE Różeńca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tejemnic). c. 1 

65 ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez Michała Wóło- 
wakis UT owa 2 ga C i 

%. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreśla Es 
H. Koszat ič 

87. ERAKO iot etm"- 
aticznych I własnych notet zebrał Zygmnrt 
Kioger K E D EET o. 8 

88. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zlelomka nad 
Wojtkiem my * dowa poznat 
sko-amerykańeka. Napisał Jen Niemir...e. j9 

80. ŻYWOT św. Patrycynsza c b 
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek-y 
ku. Napisał Władysław Hoppe „e. i 

71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWY 2: 
+4 BOLESŁAW czy!! dalszy ciąg Genowefy c. 30 
78. BISTOBYCZNĘ,. . 1.0. W 
7% D NARODU POL przez J. 
Choctszewskiego.  Ozdobione 78  obraz- 
kami...... ; „© ŚĆ 

%. SYN BUKIJISTRZA. Obrazek z ztodawagj 


|» 


pe 


wa 


1. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 


przeszłości, pyzez F. Choińskiego... 
KONIK ZWIERZYNIECKI Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego... HOPE e 4 
MARCIN MRĄGA. Powiaerka historyczna £ 
ziem! kaszubskiej, przez Józefa Grejnerte. (2 
Rycrię.) ° 0. 18 
AISTORYA 6 Beiężęciu Stylfrydzie 1 eynn 
jego Brągowiku "" ai c. 26 
ABECADŁO z ob.azkami treści religy 5%, dln 
dzieci po;skioh w Ameryce. Przez Dynis 
wissa... 5 RY, s% c. id 
ODGŁOS Z ZA MORZA, Poczye polsko-amery- 
kańskie. Napisał? Pawe? Gawrzyjelski.. .c b 
PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu 1 gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską. c. 2> 
SOBIESKI POD .WIEDNIEM. Traged+a w pi; 
ciu aktach, napisana dle szkół? polekich w Pół. 
nocnej Ameryce. przez K. K.... „z 80 
JAN NI8OBIESK:, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem sb 10 
ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * „ * Srpk c 

OBRONA éw. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa a Jacku Brznchańskim, milesz- 
czaninie Qzęstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ty- 
cinami. r c „cB. 26 


` 


$, BARTOSZ GŁOWACKI, czyl! ostatnie nezle- 


chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 14% 
roku. Z trzema rycinami..........-..-««-G., JA 


pol 


dosego Sierocińskiego. profesora języka pol 
m A i literatury. Drukowana dla szkoł pol 


skich w Ameryce, z wydania *"rnastego. W 
mocnej oprawie.. a . .e pn 
PRZEKLĘTY SZCZUPAE... c. 10 


. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oQ 

prawiane w archidyecezyi gnieź sk z 
nańskiej. Z czternastoma rycinamt c N 
J. M. J. Kelężka zawierająca Koronkp, No- 
wenog, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józe: „ROP ZPR > s a oa 
, ACHIUBZ. Powieść z pierwszy e- 

Ebm irsekoitostwa. Praes Emmacza Genc 


ańekie, na Świgta Matki | 


r 
wefy i Koszyka, 
m, NIEFRZEPŁAC 


%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskieg 
%. KOSZYK KWIATÓW. 
SOS „(26a dod T Oro b wz A 
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obycza 
przez Józefa z nad Obry «ubi KS 4 
LJ ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łozlńskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
a 0 ++35034055% A r 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwia w dwóch 
aktach ze qTiewkami napisana przez Karola 
Kucza spr +.€. 50 trzy za jednego $i. 
101. The 12 day of September, 1883, ts the 200th an- 
nivarsary of one Öf the grandest eve 
story. John Sobieski, King of Poland, 


3 tn luj 
ners 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 19, 
1883, and Forever after Relievcs the whol 
Christian World from the Iran Yoke of the 
Turka... EE 3 c 10 
107, SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych ©. 10 

104. KSIĄŻKA PUNKRTOWANIA c. 10 
106. HISTORYA o siedmin mędrcach w litewskim 


jezyku „Historyja septyniu Mokitofn iź Lap 
ciszko ant Letuwinzkos kałbos per Augusty- 
na Zaytz, zakonika Plardeta." c. 5 


106 JOZAFATA DOLINA czyli Sgå Ostateczny 
napisal x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyżń 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. c. 85 


c. 60) 

Przez Autors 
1 Koszyka Kwietów. c. A 
STOCHOWSEA, gdwęda 
. c 10 

NIE Ojców świętych 
żesza c. 8% 
złoconym  tytuli- 
c. 60 

rigżka rachunkowa 
ryce, opracował 
iskich Kazimierz 
prawie c 6 


CZĘ 


cenej 


Az brodę czyli 
Bertrama w 


Zbawi 


c. 80 


117 ŻYWOT Najświętszej Panny Matki 
ciela przez Wielogłowskiego 
118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 


zastósowana dla szkół polskich w Amery 
ce TT „©. 40 
119 POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadensza Kościuszki c 15 


|90, BOCHATERSEA RODZINA, urywek s po 
wstania 1868 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
WŁ Czaplicki... i €. R 


A c. 60 

2 A albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 

e iz pozłacanym ty- 


51.9 


nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno 
czonych, w dnin 4 marca 1885 r, . - CB 
1% MAŁY LISTOWNIK dla dzieci c. %% 
1%. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło 
wian Sopran spuien ze c,5 
128. UTWORY kapitana Ręczyńskiego 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obr 
sława Grabow 
128. PISANKI 


neS 
zek przez Broni 
skiego z pod Jasnej Góry c. 10 
WIELKANOCNE, powiastka p 

ks. Schmide A 


1% JAR SOBIE POŚCIELESZ, tak- się 


rzez 
c. 15 


wy. 


śpisz s à aie e c. 10 
180. W RĘKACH ŚMIERCI. przez Karłowskie- 
go z +. > c. 10 
181 CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego . ża c. 0 
82.POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka z pO c. 30 
188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH: 
p w. Anczyca e 3 . c. 15 

134 E NA POLOWANIU w puszczy 
wiadanie Wistockiego c. 5. 


rza w 
Matki 


Teo ej x RZ s. Goa 
188 KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
V. 8 c. 15 


187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
188. JAMES GARFIELD, elho Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony .podmg faktów przez Teofilg 
Samolińską PZA c. 10 
180. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
iony ośmiu obrazkami 3 c, 40 

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
cahoż +a i c. 60 
TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr 
br. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulHkiem c. 75 
141 ŻYD WIECZNY TUŁACZ ....... c. 10 
gaj DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 
owsk ~ RSE T 

168. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wp- 
raźnego druku na pigknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinemi, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi, Partyfka etosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj egsiedzi, Poczciwi Jn- 
dzie, Cnota i wina, Szyniek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie ła omstwo, Bóg nie opu- 
ść, kto się nań spuści Szymon Z Zawikle, 
Pisanki Wielkanocne: wiele powiastek czysto 
powick=lndowpeh, obrazków historycznych, 
śni i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena --92.85, 


GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
pora Przełożył Kuro] Maćkow- 
ski . > A asy c. 15 
RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1880 r. z opisem trzech pier 
wszych bitew stoczonych 14 lntego pod Za 
krzewiem, 17 Dobrem, trzech dni w 
, 25 lutego pod Grochowem. 


140 


1% 


145 


r > weterana z tegoż pułku, 
któr binem w reku był w tych bi- 
twach czynnym I we wezystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyfńskiego.) c. 95 
å edh. 4 X 

148 SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci Przez ks. K. Kozło ego 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego reko 
pismu, wydał Jdzef Narzymski c. BX 


148. JASKINIA P IEŃC 
H IA POTĘPIEŃCA 


tytulikiem 3 c 
Óż ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
uexiefo TEN c. 30 
SA LUBOMIRSKA czyli cndowny los 
Iskiej w Paryżu c. 80 


75 


181, LUDGAR li skutki wychowania opar 
tego na reli alności, opracowa 
dług źródeł pewnych Tomasz Wić 


Ta sama w mocnej oprawie ze złocony 


+ 
tulikiem š c. 5 
152. LOS SIEROTY czył powieść wyst iwiająco 
zgrozę nieludzko ŚĆ zawiści, i da 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 


opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 80 


się tę > Komedya w 1 akcieze fpiewami 
F. N. Kamińskiego; muzyke ułożył F. Za- 
rem PR c. 50 
trzy egzemplarze 1.00 


a sama w mocnej oprawie ze złocony 
tulikiem 


r5 
155. 


ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
w Chicago Franciezek 
r s c. 1° 


nłożył były nauczycie! 
Żabka 


156. POWIEŚCI LUDU s) 


13) Kaganiec, 14) Pie- 
nigdze, 15) Twarz królewska, 16) Djebel 1 ma- 
dry chłop, 17) Tumek, 16) Kłametwa nad kłam. 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Diabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 
Potępi 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
księżi a w zamku gnieznieńskim, 30) Za 
CZATOY pączki. Cena .. , $ 1.00 
W mocnej oprawie . Es . 8185 


7. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
skup de Segur . c. 85 


. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz re- 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o 
brazu po całym świecie rozeławionego raska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy w- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. 8. U. 8. 
T10.P.d LYS s w - ©, 16 
. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Daude- 
ta opracował Wiktor Karłowski owe Bib 
. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sow. Dnchińskg ........ c. b 
HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu © 0 


GENOWEFA 
ze złoconym tytūlljjent „+ sss- c 


w mocnej oprawy 


60 


e 
Th 


R 


Gać 441 


Bari A ża łbie 


ICH KD i 


zla 


"a 


PA az 3 


p; 


narodu. — mausieliDv$0Y. zanrzaczyń Lig! 


86 


mem, 


X 1a Hali, 


róy i Ashland Av. 


Cena «letu 50c. 


Kasa ctwarta o godz. 7 wieczorem. 
Do Hcznego współudziału 78Dras78 


(1-2) KOMITET. 


BAL! 
15-ste letni 


BATALIONU 
WOLNYCH STRZEL- 


CÓW POLSKICH 
NOWYM YORKU 


—— OAS —— 


POŚWIĘCENIE 


CHORAGWI 


— odtędzie się — 


w Sobotę, 28 Stycznia 1888 r., 


— W — 


HARMONIA ROOMS 


139—145 Essex ul. N. F. 


Cena biletu 50 ct. 


Na którą to urccaystotćé Szanownych Rds} ów a 
zarazem | wezeikie Towarzystwa najnpr.ejmiej 


"„ KOMITET. 
Seatr Amatorski 


TOWARZYSTWA 


JATA igo SOBIESKIEGO, 


— odbędzie s'ę — 
w Sobotę, 23g0 Stycznia, 1888 r. 
w hali na rogu Centre Ave. i 18 ul. 


odegror.e będzie 


Kominiarz 


W JE aa 


Mtynarz. 


Początek o godz. Śmej wieczorem, 
Kasa otwarta o godzinie 7m:j. 
Cena biletu 35 centów. 


wu 


Dzieci niżej lat 12, 15 centów. | ki to 


Po przedstawieniu: 


BAL! BAL! 


OBCHÓD ROCZNICY 
powstania roku 1863g0 


== Odbędzie się === 
w BKOOBLYNIE, 


w ORCHRSTRION HALL 


k pod No. — 
34 Grand Str, E. D., 


w piątek, d. 22 stycznia, 86, 
o godz. 7mej wieczorem. 


Pub'icznośńci 
KOMITET. 


Gadu Ni ROUACY! Ty: b, którzy zamyśla- 
ję budować własne d = aprzezsmy pr yjóć 
do nas  Wypsacajemy Wam rachunki, podaata 
trysunki. Miobzkolwiek cheist budować « nie 
mielny pod ręką pieniedsy  temn poczekamy. 
Udsć się można do nss Osobiscie lub teś pi- 
dmieunie. Kiórykolwiek z Waa przyjazie do nas, 
+sekona się, Że my budujemy jek najtaniej 1 
jak pajiepiej, 1 w najkróts ym czasie,  Powlu- 
dzcie nam tylwo na który dzień chcecie mieć bu- 
dynek gotowy — a życzenia Wasze gostanie 
wykonanem. Jeste *£my przekonani o tem, $e 
bedziecie z nas zadowoleni 
Z uszanowan'em 
John Paczkowski £ S-ka, 
128 róg 181 Paalina ulic, 


Chicago, Ill. 
POSZUKIWANIA. 


| py Karola Rytwińskiego pochodrącego 
z kowieńskic] guess, który pryybyt :0 ma» 
e ar. do Obicsgo sam lud ko o nim 
wię nieche} doniesie mi pod adresem: 
JAN ZAWADZKI, 
BRIGHTON PARK, ILL. 


0 liczny udzia: 
Polskiej uprasza 


— a i ei a 3, iii d,iżay,ź i www KEENEOGOE STEC PE ECSC GÓW WA ROEE AGE SOON AO OOO SŁ LÓCCA A CO EEO OE AAAA A OE WE AA ARE ORA + 
€ ZZ OR ZZ OJ Z A 


W atente Wrlbiurski prezukuje brata t! eto- 
stry awojej żony: Wiadyst,wa Mejer wicza t Ma- 
ryanny 2 Meierowiczów Połomski! j Wt Mcle- 
rowicz jest ryn srzem w Warszaw'e w E Olestwie 
niskiem, lecz nie znamy Di $szego adneu, 
z znał ich adres, niech nam go laskawie 
przecle, lub oni rami, gdyby 89 O poryżsvem 
prokiuanin dowiedzieli, niech nem odpiszę 
jak najprędzej, bo chodzi « bardzo ważną spiawę. 
Wal nty I Justyra WRÓBLEWECY, 
Bv City, Mich (1—3) 


Ara liu'a*ouska ncszuknje savus gwrjego 
Karola idziakowskiefo s miasta KE jowa, guber. r 
vi kojowskiej, który zgine? bes żadne) w ado- 
mości w roku 1578 — ityst pis jest nestepający: 
Ww lat obecnie 23, wzrost Średni, włory ciemuo 
birnd (szatyr), oczy niebieskie, croto wysokie. 
twurn okrągł=, Dos 1 pedbry dex mierny, znaki 
szczegolne: pod lewą szcze Ba od wrzofn brizra. 
Moby o nim mist j ką wiadomość tn ~ Ame- 
ryce fub Eurepie, n ech raczy donieść ĉo watki 
jego w Kijowie w domu pani Pietrowej ra imie 
trowskiej ulicy a Urbenkowej. Anny Idri»kow* 
skiej ùO do niða; podpisa: agu, Sa co utrzyma 
nadgrody 60 re. czyli 25 d l. 
Piotr STAWIŃSKI, 
Nanticoke, Luwra Os., Pa. 


Dobry nauczyciel 


—— | „m 


a=) 


organista, 
Polak, znaący także język 
angielski, może objąć posadę 
przy szkole polskiej w Nan= 
ticoke, Pa. Zgłosić się trze- 
ba do: 

- Re 6, Gramlemica 


Nant.cvke, Po. 
(x) 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


Poitki i Amryki w siedmła kola- 
rach ogrmiaraull X 14 cali poe. 75. 


| 
| 
| 
| 


„karana. 


z życia amerykań- 


skiego. 
(Ciąg dalszy.) 
II. 

Zawiadomiony o tym wy 
padku szeryf Jeffersonu, Ne 
hemia Taylor, przybył niezwło- 
cznie z konstablem na miejsce, 
ażeby zbadać istotę czynu. 

Był to w podeszłym już 
wieku ale żwawy jeszcze mąż 
i słynął powszechnie ze swej 
roztropności i zręczności w wy- 
śledzeniu zbrodniarzy. 

Gdy pani Norris i jej córka 
opowiedziały mu wszystko, co 
wiedziały o tym smutnym wy: 
padku, potrząsł on głową z po- 
wątpiewaniem. Poznał też za- 
raz, Że nie ma do czynienia z 
kobietami z gminu, lecz z ta- 
kiemi, których całe zachowa- 
nie kazało się domyślać lep- 
szych niegdyś stosunków Życia. 

— To będzie rzecz bardzo 
trudna schwytać mordercę, — 
rzekł po niejakim namyśle — 
jeźli w kuferku nie znajdą się 
jakie wyraźniejsze wskazówki. 
Widziałyście panie tylko, że 
jakaś czarna postać, której 
rozeznać było niepodobna, bie- 
gła spiesznie ku rzece, wsko- 
czyła do łodzi i odpłynęła 
czeroprędzej. Nie domyślacież 
się panie wcale, ktoby to być 
mógł? 

— Nie — odrzekła pani 
Norris smutoie. — Mój mąż 
żył tu spokojnie i cicho, jako 
drwal, ażeby jak najprędzej 
dorobić się grosza i kupić po- 
tem folwark. Od czterech lat 
jak tu przebywamy widywali- 
śmy rzadko kogo innego prócz 
majtków, którzy kupowali u 
nas drzewo. 

Ale właśnie przedtem za: 
trzymał się tu jakiś purowiec; 
można więc przypuszczać, Że 
morderca przybył tym statkiem 
i pozostał na lądzie, ażeby do. 
Lona swego zamiaru. 

— To być może. 

— A panie nie wiecie, ja» 
był parowiec ł 


— Nię. 
— No, o tem nie trudao 
się dowiedzieć. Najdziwniej- 


szem w tej sprawie jest to, 
Że nie zaszedł przytem Żadsu 
rabunek, Czy pieniądze, o- 
trzymane za drzewo, miał mąż 
pani jeszcze przy sobie? 

— Tak jest. 

—- | nie usiłowano też zra- 
bować dawniejszych jego o- 
szczędności, które były scho- 
wane w pomieszkaniu? 

— Nie. 

— (Otóż w tem sęk! — 
rzekł szeryf po chwili nawy- 
słu. — Jakiś człowiek opusz- 
cza nocą w ustronuej przysta- 
ni leśnej parowiec, a w kilka 
minut po odpłynięciu statku 
wszczyna się kłótnia między 
nim i drwalem, Ten ostatni 
rzuca się na niego 3 siekierą, 
nieznajomy wyciąga rewolwer, 
strzela trzy razy i zabija prze- 
ciwnika. Potem ucieka jak naj- 
spicszniej, zrzekając się kufer- 
ka, który widocznie musiał 
należeć do niego.. hm.. hm.. 

I przy tych słowach spoj- 
rzał urzędnik tak dziwnym 
wzrokiem na panią Norris, aż 
ją lęk ogarnął. 

— Mój Boże, pan nie my: 
ślisz przecieł... -— mruknęła 
przerażona. 

— W ten sposób dałaby się 
rzecz wytłómaczyć — odrzekł 
szeryf, wahając się z rodzajem 
politowania. — Ja nie znałem 
zmarłego męża pani i nie mo- 
gę przeto wydać o nim pew- 
tego sądu. Czy pan Norris 
Żył przedtem w lepszych stó- 
sunkach ł 

— Tak jest; mieliśmy w O- 
hio piękną postadłość, ale przez 
oszustwo straciliśmy nasz ma: 
jątek, 

— I od tego czasu nastąpi- 
ła zapewnie zmiana w usposo- 
bieniu męża? 

— Rzeczywiście, tie był on 


już tak wesołym jak dawniej, 


lecz najczęściej ponurym i mil- 
czącym, bo doznane nieszczę- 


ście mocno go  przyynębiło. 
Ale mimo to pracował on 


iloie i nie tracił nadziei. Je- 

azcze tylko kilkaset dolarów 
brakowało mu do sumy, któ- 
rą chciał zlożyć, ażaby kupić 
znowu jaki folwark. 

— A czy nie dopuścił się 
nigdy czegoś takiego, coby 
meglo go wprowadzić w koli- 
zją z władzami? 

— Nigdy. 

— Muszę wyznać, że tu za- 
chodzą takie okoliczności, któ: 
re tzucają podejrzenie na 
niego... 

— Jak pan to rozumiesz? 
— zapytała drząc kobieta, 

— Możnaby przypuszczać Że 
Norrisa wszczął kłótnię w chę- 


ci rabunku, ażeby zabrać ku- 
ferek, i że chęć tę przypłacił 
Życiem. 

— Nie, paniel... tego nie 
możesz pan przypuszczać! Nie- 


znajomy uciekł przecież tak 
spiesznie a do tego mogła go 
skłonić tylko obawa przed sku- 
tkami krwawego czynu! 

— Niezawodnie. W niewia- 
domym celu wysiadł on tu na 


ląd, i zaraz napadł go tem, 
któremu się zwierzył, jak 
świadczy o tem znaleziona 
przy trupie siekiera. Bronił 


więc swego Życia i zastrzelił 
przeciwnika. A że musiał się 
obawiać, by więcej jeszcze ra- 
busiów go nie opadło, uciekł 
tak spiesznie, Że mie pomyślał 


nawet o zabraniu swego ku- 
ferka... 
— O nie, nie, panie! — 


krzyknęła pani Norris, blada 
jak śmierć, a Mary o mało 
nie zemdlała z przerażenia. — 
Tak się nie PA r Mój mąż 
był człowiekiem zacnym i nie- 
zdolnym do takiego występku! 
O Boże, Boże, nie dopuść a- 
by tak szkaradne podejrzenie 
ciężyło na nikczemnie zamor- 
dowanym! 

— Ja zrobię naturalnie, co 
będę mógł, ażeby rozjaśnić 
tę tajemoiczą sprawę — rzekł 
szeryf. — Ażeby sprowadzić 
na miejsce nieznajomego, mu- 
szę męża pani ogłosić rabusiem 
i mordercą, i uczynię to. 

— Nie, nie, panie! 
nie możesz pan uczynić! 

— A przecież tak być musi. 
Tylko w takim razie możaa 
przypuszczać, że nieznajomy 
się zgłosi, ażeby odebrać swo- 
ją własność. Cóż pani myślisz 
począć teraz? Tu przecież po- 
zostać nie można. 


tego 


Oiąg dal. nast. 


* Oryginalne polowanie. W 
pewnych dobrach na pograniczu 
gabernii siedleckiej i grodzieńskiej 
chowany był na dworze młody wilk, 
który, jak to bywa, coraz częściej 
dopuszczał się defraudacyi w kur- 


niku i szkód w kuchni. Pewnego 
dnia wilk zginął i pomimo  poszu 
kiwań przepadł bez wieści. W ty- 


dzień późaiej wpada do dworu za- 
dyszany owczarek, donosząc, że gro” 
mada wilków zbliża się do zabudo- 
wań. Jakoż sprawdzono, że B wil- 
ków, pod przawodaijctwem „,chowa- 
nego wilezka” w obroży, znajduje 
się blisko folwarku, a że furta tylna 
była otwarta, więc też wilki wkrót- 
ce znsjdowały się w dziedzińcu. 
We dworze było właśnie w pości” 
nie kilka sąsiadów, więc wspólnie 
ze służbą zarządzono polowanie. 
Na pierwsze strzały wilki razem 
rzaciły się do odwrotu ku zamknię: 
tej furcie, a następnie rozleciały 
się w różue strony. Krzyżowy 0 
gień zabezpieczonych strzelców dał 
spodziewane rezultaty, gdyż wszy - 
stkie dziewięć wilków padły pod 
stszajami, zdrajca zaś, który ich 
sprowadził, poległ ostatni. 


Putaski w Hofa Park osadzie, 18 
stycznia 1888 r. 

Kochani Rodacy! Niżej podpisa- 
nv komitet kościelny parafii Św. 
Wojciech», stara się budować ko- 
Ściół, ua który zbierano w naszej 
parzfi podpisy. Každy obiecał że 
do tego daiała będzie pomagał pra- 
cą ipienigdzmi, Zamiarem naszym 
jest rozpocząć budowlę z dniem 1 
maja rb. s obliczywszy się 3 maj» 
strem, przekonaliśmy się, Że ko- 
ściół będzie kosztował około 2000 
dolarów. Życzylibyśmy sobie, a- 
byśmy przy rozpoczęcin pracy mie- 
li przynajmniej 1000 dolarów gotów- 
ki, bo samą tylko dobrą wolą i 
kilku centami nie można nio zacząć, 
Dla tego, kochani Rodzey, prosimy 
Was, abyście nie żatowali grosza 
ua ten dom Boży. Zwłaszcza 
zaś tyczy sig to tych którzy juž od 
pana J. J. Hofa grunta zakupi- 
li lub takowe w H fa Purku nabyć 
myślą. Niech nie szozędzą kilku 
centów na ten cel, Ozyž to nie bę- 
dzie wam miłem i przyjemnem gdy 
przyjedziecie na swoją własność i 
znajdziecie kościół i cmentarz w 
szyku i porządku? Wiecczas po- 
wiecie, że Hofa Park osada jest 
u»jlepszą kolonią polską w Ame- 
ryce. Ktoby z Wss, kochani Ro- 
dacy, obciał dać kilka centów ba 
toa cel, lo moze je nadesłać kasye- 
rowi, panu 


JU: HOF. 
117 & 119 W. Water str., 


Milwaukee, Wis, 

Rodacy! Nie lękajcie rio opuszczać 
waszych miast i miasteczek, w któ- 
rych obecnie pozostawacie., i przybyć 
do Hofa Parku. Mamy tu dużo 
familii przy b.łych s Nebraska, Io 
wa, Kansas i Indiana, które uzna» 
ły Hofa Park Osudę za najlepszą 
kolonię. W ianych koloniach nie 
służyło im zdrowie, musieli trarić 
pieniądze na lekarstwa i doktora. Tu 


w Hofa Park'n zaś mało który 
potrzebuje doktora lub lekarstw, 
gdyż mamy dobrą wodę, klimat 


zdrowy, rolę urodzajną 1 aužo drze- 
wa budolcowego. Podczas Śmiąt 
Bożego Narodzenia mieliśmy tataj 
powietrze latowe i każdy tutejszy 
farmer mógł s'o zająć karczowan' 8% 
gruntu, W miesiącu grudniu bsło 
zresztą duło zajętych oraniem. U- 
fawy, łe każdy Polak cfurcje coś 
na wyżej wymieri>ny cel, 

Rudolf Wróbłewskk, Prezydent 

J. J. Hof, Kasyer 

Albert Welsing S-kretarz 

lgnacy Knapowski, radny I 

RA alenty Rozrarynoweki, radny II 

hojeiecn Łukasik, rady 1II. 
B. Pan J. J. Hof, kssyer, posisda 
jož podpisy od różnych Polków, 
którzy va wyższy cel tfiarowali 
dać swój wdowi grosź. Suma gapi- 
sana wynosi $650, 2 których już 
skolektowano około $100 


Ostatnie Wiadomości. 


Londyn, 18 stycznia. Ogło- 
szenie listu Bismarcka, w któ: 
rym dziękuje papieżowi za -u- 
dzielenie mu orderu Chrystusa, 
wywołało tutaj  niezmierne 
wrażenie. List Bsmarcka za- 
czyna się wyrazem Sire i slo- 
wami: „Łaskawe pismu Ojea 
w., jako i order, ucieszyły 
mnie i cesarza Wilhelma nie- 
zmiernie. * Dalej powiada Bi- 
smarck w swym liście, Że sło- 
wa Ojca św., iż papieżtwo o- 
znacza wykonywanie dzieł po - 
koju, zniewoliły go (Bismar 
cka) do udania się do Ojca 
św. o pośrednictwo w Sprawie 
o wyspy karolińskie. Niemcy 
jako i Hiszpania nie mogą wy- 
rzekać na wyrok papieża, któ» 
ry będzie trwał na wieki, Bi- 
smarck dodaje jeszcze, Że w 
przyszłości nie ominie spcso- 
buości, w którejby papieżowi 
mógł okazać swą wdzięczność 
i uszanowanie. List jest pod- 
pisany „Najniższy sługa, Bi- 
smark'', 

Paryż, 18 styczn. DeCoursy, 
naczeluik wojska francuzkiego 
w Aanamie został odwołany. 


Miejsce jego zajmie jenerał 
Warnet. 
Konstantynopol, 18 stycznia. 


Aleksander, książę Bułgaryi, 
telegrafował do rządu ture- 
ckiego, Że Serbia nie ma pra- 
wa do wybierania miejsca, w 
któremby się odbywały roko- 
wania o pokój. Zdaje się, że 
Milan, król serbski, chce, aby 
ugodę zawarto w Bukareszcie, 
lecz Aleksander żąda, ażeby 
w Średcu (Zvfi) sprawę za- 
łatwiono. 


Berlin, 18 stycznia. Hans 
Jessen, obywatel Stanów Zjed. 
i właściciel przędzalni lnu- w 
Norburgu w ŚSzlezwigu, został 
wydalony przez rząd niemiecki. 


Londyn, 18 stycz. Co do- 
piero nadchodzi wiadomość, Że 
w Lemburgu w Bawaryi spa - 
liła się szopa, w której pod- 
czas zimy włóczęgi zwyczajnie 
spali. Po pożarze znaleziono 
resztki dwudziestu ludzi. Pra- 
wdopodobuie spało na sianie 
w tej szopie więcej jak 20 
ludzi. 

Washington, 18 stycz. Seta 
tor, Voorhees zrobił wniosek, 
aby terytoryum Montana zo- 
stało przyjęte do szeregu Sta- 
nów Zjednoczonych. 


o ZEE 


* Górnicy w Nanticoke i okolicy 
postanowili ofiarować płacę za je” 
den dzień "pracy pozostałym po 
ofiarach nieszczęścia, które się nie- 
dawno temu w kopalni w Nantico- 
ko wydarzyło. Zebrano w ten spo' 
sób $6000. „Susquchanna Coal 
Co.,'* oświadczyła, iż nieszęśliwych 
będzie tak długo utrzymywała, pó- 
ki się nie znajdzie dla nich inna 
rada. Ofiar nieszczęścia nie odko 
pano jeszcze. 

* Czytamy w pewnym  czasopi-- 
śmie chicagoskim: W Berlinie wy- 
chodzi od 1 stycznia 1886 r. cza 
sopismo polskie — Nowy Dziennik. 
W Berlinie mieszka 80,000 Pola- 
ków. 


e zz ZEK A eamm 


ga Ob. Jakób Górny pisze x 
Houston, Tex.: „Gazetę Polską“ 
prenumeruję już przeszło dwa lata. 
Utrzymywałem ta*że inne czago- 
pisma polskie, lecz żadne z nich mi 
się nie podobało tak, jak „Gazata 
Polska*, wydawana przez W. Dy- 
niewicza, Przychodzi do nas regu - 
larnie w każdą sobotę, jakoby gość 
na niedzielę, s każdy jej numer 
przynosi tyle nowości, że często się 
i parę godzin nocnych nie żałuje na 
ich czytanie. Życzę każdemu Pola” 
kowi, aby prenumerował „Gazetę 
Polską w Chicago.“ 

Ob. Fr. Kuliberda pisze zaś s 
Brooklyua co następuje: „Przy 
sełam, choć już vokolwiek późno, 
najserdeczniejsze życzenia nowo— 
roczne, aby Bóg wszecamocny ra" 
czył wspierać zdrowiem i szczęściem 
wydawcę Gaz. Polskiej i Tygo 
dnika Pow. Naukowego, abyśmy 
dwoma temi pismami mogli się 
cieszyć, zabawiać i pouczać jak 
dotychczas; osobliwie zaś życzę, aby 
Pan Bóg wzbudził serca Polaków, 
aby jak najliczniej brali się do 
prenumerowania Tygodnika. 
Wszakże to jest jednem z najlepszych 
pism, jakie Polacy tu mają w A- 
meryce. Za tak nizką cenę, jaką 
Tygodnik kosztuje, mamy już tylko 
same piękne historye, a nie żadne 
anonse, z których nas wielu pomimo 
aajlepszej chęci nie może korzystać. 
Kęczę, że, gdyby Polacy brali się 
więcej do czytania dobrych pism, 
nię byłoby tyle czynów hańbiących 
nasze imię polskie, jakie się coraz 
więcej jakoś pomiędzy nami trajiu: 
| GREG 


Woas FLORAL GUIDE jes; dziełem o- 
bejm ającem około 2uu s ronnic, ma kolorowa» 
ne Otrnzki i około I04illustracyj; opisuje naj- 
lepsze kwłaty iwarzywa; podsje ceny rośslia 1 
siemion; jek jo miżuna dostac 1 jak hodować, 
leus 1) cemiow tylko, ktore można odciągnąć 
od pierwszeyo JaChudsn sa zamówienia, u. 
pujcie tylko siemiona F ick's,1 to 

wgtównej kwaterze: 
James Fick, Seedsman, 
Rochester, N, Y. 


RE" Kto przysłał z Newborgb, Obio 
1.00 na gazetę i 42 c. na 2 książe- 
ezki? W liście nie było podpisn, 

HE TE RE NET EEE RE PEPE YTY PY. RETNYAWNZEA 


W tych dniach 


w drukarni 


„Gazety Polskiej“ 


wydrukowany zostal w 15 tysięcy 
egzemplarzach Almanak Polazi wy- 
dany przez O. B. Richard & Co., 
gen. agentów  Himborg - American 
P.cket Co., róg Washington & La- 
Salle ul, Chicago. Poseła się Al- 
manak bezpłatnie tym, którzy się 
po niego zgłoszą, 


a W 


* Cud natury. Na wy= 
spie Borneo miano odkryć ogro- 
mną kopalaię cukru! Zjawisko to 
tłómaczy się w ten sposób, że zna- 
lezione pokłady cukru musiały 
powstać z ogromnych lasów trzoiny 
cukrowej, które w ciągu wieków, 
skutkiem  erupcyj wulkanicznych, 
zasypane zostały. 

Cukier ten znaleziono w jaski= 
niach, których ściany pokryte są 
grubemi warstwami cukru w bryłach 
krystalicznych, dochodzących każda 
do wagi jednego centnara. , 

Na jaskinie te zaś zwrócono u- 
wsgę skutkiem tego, że z gór po= 
bizkich sączy się potok słodkiej 
wody, a której krajowcy od niepa- 
miętnych czasów wygotowują bardzo 
smaczny Syrop. 

* Białoruski Rinaldini. W 
powiecie lepelskim gubernii witeb 
skiej, pochwycono opryszka, Maka- 
zego, dezertera 3 Myberyi, Utwo. 
rzywszy bandę łotrów, urządzał on 
napady po drogach i na dwory, ra: 
bując wszystko, co się dało. Wy. 
obrażaia ludu przypisywała mu czy 
ny szczodrońci a la Rinaldini: za 
bierał bogatym, a oddawał ubogim 
Podczas rabunku, nie chcąc straszyć 
dzieci, sam je kołysał w kolebce 


Etabiirt seit 1851. 


Henry Schoellkopf, | 


No. 2332—234 Ost Randołph-Śtr., 


zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfing soeben wieder eine Parihie: 


Frischer Nentangen und Stockfńsch, 
Marinirten Aalon nnd Forellen, 
Sıizsardelien nud Sardellan-Buiter, 
Rusas Kaviar und Kieler Yprotten, 
Norweg. Krauter-Anchovies, 
Aechte Franzoeslsche Sardioen, 
Appetit Bar tellen in Buechsen; 
Liebig'a Fieischeztract, 
Bingemach'8 Znowen und Krebse, 
Hamb. Roll-Haeringe, Aecht : Rass. Sardines, 
Fainete Holl, Milchner Haeriuge, 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Gretrocknete Pilze (3chwaemma), 
Schweizgr Kindermeh|! und Condesfrte Mlich, 
Frans. Champigcons, Kapera nad Oliven, 
Feinstes Mohn- Otivenoel. 
Aectter Weineesig und Duesseldorfer onf, 
Gotbaer Trueffe!-Leberwurst, 
Aęchte Braunschw, Cervelatwurst, 
ltalianischs Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Neuschateler- Kaese, 
Aechteu Emmenthaler- and Kraneter-Kaese. 
Limourger-, Rehm-und Handkaese, 
Fromago de Brie und Eiamer-Kaese. 
Btrassb. Gansieberpastetea uud Trneffeln, 
Pommersche Gaensebrusste, 
Franzoesische Kath. Paumen, s 
Getrock. Biraen, Kirachen, Heidelbeeren, 
Dentsches Zwętscnenmus 
Mohnsamen, Kuemmei, Koriander, 
utsche8 Kartof.elmehi, 

rische Graenkern, Linsen and Hirse, 
Feinste Porlg -rste und Weizengrias, 
Aechter Pariser Schnupfiabek. 
Dentsche Spinoraeder, Wollkratzer, Hoizschuh, 
Frische Gemuese., Blumen- und Grassamen, 


alles su den billigsten Preisen bet 


Henry Schoellkopf. 


Wholesale and Retail Grocer. 


Jedyną prawdziwą mąką z „Vi- 
ctoria* młyna pod nazwą Smitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St 

Louis. 
Wszystkie inne są  podrobionemi, 
Nazwisko Smith jest bardzo powsże- 
chuem lecz jedyną mgka, kióra 
obecnie jest praw dziwą, jest 

Alexandra H. Smith'a Best. 

Nie dajcie się zbałamació przez 
fałszywe przedstawienia, 

ELISHA A. ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 

Stein. pol-ki i ozeski expedyente 
PZ RAE ZET CY CEE YE ZE R AAC. 


Listy polskie na poczcie. 


913 Andrzej J.. Jagds 1117 Majewski W. 
479 Banaszek Józef 1118 Marek Jan 

982 Katmiyn M. 1125 Punkan Anna 
999 Brzeyou Wiceoty 1120 Piekatkiewicź A. 
994 Bularczyk R. 1127 P onke Jó:ef 
98 Cola M, Murla 1138 Pirecky P. 

9609 Cmowsii Z 1129 Posbat Maryanna 
Jio: Danllak Michał 1130 Piosa Jó% 

100 Demar Józef 1131 Rabinowicz A 
10 7 - Dorstewicz I, B. 118 Rebalski E, 
1003 Dzelozy F. 1i4U Rirastuskij B T. 
110 Busersks Ang. 1147 Shleba J. 

1018 Fierning T, 1168 Swessik Jakób 
1015 Finek Christ. 1161 B'lovski J, 
103! Geczew 8 11638 Skurz Rtsnisław 
1/81 Glaser Birbara 11 3 Smid Frenk; 
ta? Giamzin A. 14 Botiek san 

1046 H nask Alrert 1173 Stolmicki J. M. 
1083 Herdlcka E. 1187 B:nfot Bgo. 

1085 Jarsa Jozef 1106 Weaomski Aug. 
171 Kalar Franc. 1190 Wfiboweki Jin 
1073 Kalla Edward 1194 Wojski Jósef 
199 Krzyz KM - 1196 Zanehu Joanna 
1100 Kubiak W. 1%i Zwanski Pr. 


Geny Targowe. 
(w skladach hurtownych) 


OmicaGo, 20go Stysznia 1886. 


Mąka, zimowa £.25(05 50 
«Minnesota wiosenna 4.00 @4 25 
«o KO patent. 5.25(05.65 
A żytnia 3.40003.60 
« żytnia w miechach 8 20(33 40 


Pszenica No 2 buszel 78@179 
= No8 * 11Q90 
Kukurudza es 32Q36 
Owies 28032 
Żyto « 57@63 
Jęczmień > : 859) 
Wieprzowina, beczka 10.85G 0.15 
Smalec, 100 funtów . 6.15@6 85 
Masło zwykłe 8G10 
dobre Sut _—71-7145Q27 
śmietankowe 89080 
Ber tys . .  5Q11 
Jaia, tuzin R 22 
Siano, tuna tymotka No, 1 1200 
« « «No 2. 10.00@11.00 
mięszane `~. - -« 9.00—9.50 
preryowa >» 8.50910 50 
Kartofle, buszel 50Q75 
Gęsi funt 6—7 
Indyki bej + +. . 89 
Kury * . PCE 
Kaczki, * . .  6Q7 
Żywe świnie 3.90Q4.25 
Owce . ; 2.50Q5.62 
Krowy 30.00G 60 00 
Spiryt * t à 1.16 
Wyborne Florida cytryny, 
pudełko 2.25—2 50 
Bananas, 150-—2.50 
Pomarańcze, pudło 4.00— 4.00 
Jabłka, beczka 1.75Q4 50 
Jabłecznik (cider) beczka 400 
Kawa, funt Jaya 187(0244 
« Rio 1 Q12Ą 
Cukier, pat.-loaf, funt T+—T4 
„ standard granulated T 
« standard A ... + „0% 
s żółty 5805 
Ryż, Carolina, funt 6Q64 
„ Louisiana 5ŁG5$ 
Wełna 14035 
Bój BŁQ5 


Cybcla beczka . 2 00— 2.25 
Kapusta za sto główek. 4.00@8.00 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskie! 
PROSTEJ LINII PAROWGCÓW 


z różnych 


portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „(WAzETY PoLSKIEJ” 
532 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Iilinots. 


sprowadzający swych krewnych lub pr. 
miejsca w Europie do wody, sda wŃż t sA 


zyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdegi 
wody w każ 


4 stronę Ameryki. 


aszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe osób, ich wiek, ich nazy'ske 


zZ 
å dostane miejsce ich pobytu; jak również mi 


Przy ający do OBICaGo, zostają z 


4 


sce dokąd mają Bię udać. 


worea kolej żelaznej przezemnie odebran1 I za« 


nieszkałym tn krewnym odstawieni. Przejośdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan: 


natychmiast wyckspodjowani. 


F.eniądz* w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiory 
Zmieniam najkorzystniej pientądze murcpejskie na tutejsze a 
Pońredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Ruropy. - 


se" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijci: 


wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


48382 Nole Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Hiris. 


CHICAGO iii. 


„ UKOŃCZONY | 
Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego 

obejmujący 882 strouzjce wyraźnego 

druku ua pięknym papierze, ozdo- 

biony ðt rycinami, oprawny mocno 

w półskórek, ze złoconemi tytuli- 

kami kosztuje $2.85 

Teraz tylko za połowę ceny 


$1.42;, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra > 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto” 
sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handsia, Pierwsza 
pycha— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spućci, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich — ludo-- 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau- 


kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
880.09. 


Tene 


N astępujący - Panowie 


są upoważnieni do zapisyweaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wiśniewaki I Fr. Spiczka, 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobdjs. 
— Buffalo, N. Y. F. A. Góreki, Jakob Jobtzon 
i J. Jozef Majchrzycki, 
—Berlintio, Wis. Murcin Warnke. 
— Bay City. Walenty Wróbłewski i M, Stajkowsk!. 
Brenson, Winceaty Ławniczak. 
— Chicago, Stanistaw Lauferski i Slantetaw Bu- 
azbanowski 
— Cleveland. M. Konrad i ©, G. Freeman. 
- Clover Bottom Józef Piliot. 
-Crosby £ Duluth. Marci. Lepak. 
— Ozestoohotwše, August l, Zalonta 
—Dunktrk. J.8'nbatga. 
— Dubois. Bonifacy Żiarnik 
— Detroit. Jah Lomka . 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chaa. © Boczkowski. 
-Qrand Rapids, Mich., J. W. Nepterats. 
— Hasleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas p J. B. F, v. Paradowski. 
—Hewaunee. Jan Brzeziński. 
— Lemont. Michat Nowacki 
— La Salle. P, Bbkiewicz 
~ Louisville, Ky. Jan Richter. 
- Mahanoy City, HE. Lipski. 
—Mtilwaukee Jakób Wożulak, Jakób Krygier i 
A. Kahn. 
—HMimnesota Take, Minn., Józef Schnloz. 
— Mount Carmel W, Przybyliński 
Nanticoke, Joun Sosnowski, 
—Newburgh. Jau Rydlewski. 
-New York'u, ).Wm Badzynski, 
«Northeim, Wis., Józef hudyszewicz, 
— Pittsburgh, Fa., jan Bruchwajaai, Józef Ro- 
siński i Wł. Szewczuga. 
— W Poanantu, W. Dronsutowicz. 
- Radom A Malinowski 
—Borantom, Fr. Marcinziewicz i Fr. Btryceyński. 
—Shamokin, Bt, Wejns. è 
- Shenandoah, D. 84ymański. 
St, Louis, Mos, Ounfry Kozłowski. ~ 
—8w. Jadwiga, Tewas. M. Zizik, 
—Nouth Bond. Fr. Kowalski i J. Sosnowski, 
— Stevens Point, Wis, Jan Kublsiak i w, 
Kiellszewski. 
~ Toledo, O.M Szwajkowski | Geo.J.Vollmeyer. 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
Wilno, M A. Mazany. 
— Winona. Józef Jeżewskii Jan 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznajmiam, że. juź wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy.) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
82.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu" W.Dyniewicz. 
Na Zbiór Pieśni przysłali: 

71) J. Skwierawski, Milwaukae 


Anglewice. 


81.50 
72) Fr. Cichańsiej, Chicago 81.50 
Przedpłata w ilości 81.50 na 


Zbiór Pieśni Nabożnpych (przeszło 
1106 pieśni) przyjmowana będzie 
tylko do 1 marea 1886, Po u 
kończeniu kosztować ta księga bę- 
dzie 82.25. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
Bą do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


ANII 


STAREHO 1 NOWEGO ZAKONU, 


Na każdy dzień przez 


cały rok. 


Wybrane z poważnych pi 
sarzów idoktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko- kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dziań w miesiącu 
mają. 

Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawiie w czarną  szórkę 
wyzłącane hrzegi $10.00 


KREM 
| R EMEN 


Rogularna pocztowo-parov'a Żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Eider, Ems, Fulda, 

Elbe, Werra, Habsburg, 

Neckar Donau, Hohe: lern, 
n, Gen. Werder. Hohenstaufen, 

Mat Weser, Nuernberg, 

Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i sity 8006 koni. 
Z Bremen: W każdą niedzielę i środ 
Now York'u: W każdą sobotę I środ p 
tzn pat neja się w celu wypu- 
d ażerów 
azyl gz e na ląd w Anglii 1 Francyi w 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: 5 Bremen: 
LKajnta Parowce eks. 380, 8100 1 $125 8350-8125 
100 


starsze $100..,,.. 100 
2. “ ekapresowe $60 — ,.. 72.00 
“ starsze......$50. . śu 00 
Pokład Nea OI. M. PT 81.00 
" nam 11) JENTI JRC AEC 46.00 
DO BREMEN I NAPOWROT: 

Na Parowcach ate - 
1 Kajuta a TE „3185 
Pokład. Barowce ekoprosowe 111.10111.168100 
3; - BŁATBZE 2-..,24::0 001211: BI8.00 


peec od 1 do 12 lat potowe; pod rokiem wolne 
mowca Norddentschsn Lloydu są niemieckie 
parowce pod niemiecką dzą | wyią ują pasigo- 
rów swych w Niemczech. Na biatach, które się 
kupują dia krewnych i przyjacioł przybywających 
tn dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
oR są wystawione przez Norddóutechor Lloyd, 
kt AŚ mr jedyna prostą linią między Bremen a 
New York'lem. 

Oelrioha £ Co. Gen.Aq. 9 Bowltnatiran, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd n na pos 
kładzie z Bremen do Obicago kosztuja | 31,00. żę 
H. Olausseniua © Co. No. 3 8. Olark Str, 


Generalniagenci zachodn. 
W. Dymiewicz Agent, 5632 NobłeStr. Chtoago. 


ETAT 


Pakunkowe Akoyjne Stowarzyczemia. 


eeka Linia 


prosta 
Niemi 


Jedyna 


zatyryma'ąca e'g na podróży w tamte stronę w 
Piymouth (dla Tomason 1 w Cherbowrg'u (dle 
Pary ta). » podczas powr w Havre (dia Pery- 
ża, Snouthampton lub Londynu.) 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO. 
Z New Yorku: w czwartek i sobotę. 
z a 13 w środę 1 sobotę. 
Hayre: W wtorek. 

Jest to najstarsza linfa niemiecka, która po- 
środniczy przeprawę pomiędzy Ameryk 1 Euro- 
p$. Ża ulunionę tą linią przemawia to, Że od cza 
su swego isinienia przewiozł: przeszło 


aeaźerów 7 wielkiem zadowolnięriem tychże. 
znaną jest rzeczą, że strawy 
są wyborne. 
TANIĘ CENY. 

ga Tykiety y jakiegokolwiek miejsca w Euro- 
pie do iaklegokolwiek miejsoa w Ameryce po 
najtańszych ceqach. „A29 
Wygody dla pasażerów w kajntach niezrównane. 
Dia międzypokładowych bardzo wygodne. 
Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lab na mięczypoktadzie zawsze po jak najteń- 
szych cenach. 

Polski illnstrowany Almanak zostanie każde» 
mu przesłany darmo, kto się po niego zgłosi do 
jeneralnego bióra w Chicago’ 

Zętosić się do: 


C: B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 
La 8a 
New kork, Rd, 


Chicago, IU., 
ma JUD dO —— 
W. DYNIEWICZ, 
58% Noble Str., Ohtoago, Ila. 


B. $TOBIECKA, 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


875 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


= Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
5 wych chorych. W chorobaob 
niobezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, ż k m jest 
w połączeniy. hy kre rady a ziela bezpłatnie 
roszę podawać dobry adres, bo przes podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaj 


się 1 psują. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźtiarski, Łady Eo uajstaranniej po e- 
nach umiarkowanych. W yrabia ołtarze, kafalnice, 
koofesyonały w stylach rozmaitych i fl 

Bobie kt» życzy. 

Wykonvje prace i oddawa ją gotową ze złoce- 
niem I malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy 
konnuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelve. Adresować proszę do biora Red- 
Gazety Polskiej, 032 Noble str, Chicago. 


gury, jakie 


KARTY OKRĘTOWE | 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
choące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


głównego pasażerskiego ajente Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VaunBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul; zapy” 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej, 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 
jako to: 

RGB" Stutców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 

ów myśliwskich, 

Wa PES je na skladzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołów. 


towe. 
pia wszellrie reperacye wchodzące w 
zd ak puszkarski, $lusarek 1 maszyniarski: 


776 Milwuukee Avenue, 
OHICAGO, ILLS, 


| w a ia zo: "OJ 


- Fortepiany: 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


Wygodne 

Wprowadzamy towary m 

Nastrajamy, sporządzamy í polerujem 
t 


y 
Zatrudniamy tylko najlepszych ników, 


BEHNING'A, 
MILLER"A, 


KNABE'GO 


i innych. 


Cony 1 warunki. Kańdy instrument gwarantojemy na 
ne, Instrumenty 


ist 
la Ka PAŃ 


fortepiany. 


Rzeczywiicie pierwszorzędne piano za umiarkowaną cen. 


wibo Banor Cabinet Grands “ najdośgowalazy 


b w daiale robienia pianów, 


"PRZEWODNI-ARTYSCI UZNAŁEJE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystośd :onów i alastyoznośó klawiszów jest nieprzeacigniona. 
Diustrowaze katalogi rozsełamy darmo. "12 Es 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centranej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WAHASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Kto cace swą starg ojezyzng odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ton powinien nżyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelannych, ârnbowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu* 
Na parowcach poł. niemieckiego Lioyd'n A 
róży sio do końca roku 1888 przeszło „000 


Farowce tej kompanii: 


Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pohle 
Nueruberg 8,200 * d Jaoger 
America 3.200 * n Meyer 
Hohenzollern 3,200 * ” A. Mejer 
Hohenstaufen 8,200 ** m Winter 
Habsbnrg 3,200 * Ki Pfeiffer 
Balier 3200 * ać Wiegand 
Hermann 38,200 ** be Barr 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratach: 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład s«s% Graczonio wek 823,00 | 
Dzieci od 1 do isi 12 połowę. 

Z BREMEN DO BALTIMORE 
la „Li STOPRPTFTPERTOWTA 0) 
Z przylądków Skandynawskich.......... | «+. 820.00. 
Dzieci od 1 do 13 lat połowę, niemowięt darmo, 

Kto sobie życzy posłać po swotch przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazn wprost na całą podróż. 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. 


Piac wyłądowania w Baltimore jest zarazeb 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po rto 
rej może podróżny tamtej się dostać na Zrehćd 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadeh Nil. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pu In 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przysteń 
do dworca dla wszystkich nienależących h słażly 
kolejowej pa o ochronić od oszustw 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają, 

Szczególną uwaga saracamy na wielkie korz $e 
cl, Jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
weach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o wsuclkie gody. siadania z 
jednego okrętu us drugi nis ma u nas. Pasażer 
aea LA, morze na tymże tamym okręcie z Bre- 
men do Baltimore. A 


Bilety na podróż TAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


© do bliższych szoze"ćżów ndać się leży Rza- 


| pytaniem do: 


A. SCHUMACHER £ C’, 
5 SOUTH GAY STREKT, 


Baltimore, Hd 
aibo do 


J. Wm. ESCHENBURG, 


FIFTH AVENUE % WASHINOLON STEET 


CHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiaj są Aqentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Póimoecno-miemieckiego Lloydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 
JAN ANCLEWICZ, 
Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
JOZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wis 
P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, III. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, ` 
Stevens Point, Wis. 


Patrzcie Czytajcie! TANIO! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kı- 
chennych 1 Żelaztwa, 


«37 MILWAUKEE AVENYVE 
Najwiękazy WybÓr=——— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00, 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie: 
czenia chleba $ nie pęknie. pie 


Kotły do prania No. 7 po 800. 

« « « « 8 po %1.00. 
Monaszki (dinner pails) po 180. 
Rury do pieców po 15c, 


R-SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ f 


po ściśle równych cenach, Pamiętajcie na czeski 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avo., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty, 
WIELKI 


skład polski 


mebl: wszelkiego rodzaju, pieców 
cleyelandzkich, najlepszych w całe) 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Mls. 


A STONEGKI k STEELE 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


Lea SOTWTTIXI CLARE STREET, CHICAGO, InI- 
Godziny biórowo: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 13 w południe. 


PRN. SZT ZERA 
Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że Jest przysposobion: 
i Uirontennt! Ta KG ote s 


udzielać się oierpigoym na choro rywa:! 
faktem, że $, PE ki ma 


tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności m 


trwałe wyleczonie w padkn, jak m 
tak z ocnego 
wszych czasach medycyna została popriwniejsz 
owi nananła. Środki merkuryalne uznano n 
zabójczemi. 


ażdym prz 


Nerwowe 
raktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w 


tylko 


e y ogół obznajmia z 

rm to ozasie dolegliwościami dotknie- 
żeńskiej, gwarantuje gruntowne ù 
jak w Bta: Zjednoczonych 


zkiej 
stwi 


o, erdzić tyai 
hołdownictwa AR angielskiej olowakiaj Moście est. rzeczywistością, że w no- 


rastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 


é- szkodliwemi dla systemu,. lecz nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowa 
CHICAGO I TAE A LINOIS TATE BO 


"BENNETT ECLEÇTIC & RUSH MEDYCZNY. 8 
PREZ EE TA" MEDYCZNYCH KOLLEGIJ 


(założone legalnio); ma równieś 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele la* poświęcał się 


stndyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


Z A 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAKO 


nasienna sigboéć  epormatorrh 
ozerpnigta żywotn é, przedwcześn, 


npade 
ogólne * rozprężenie organiczne, 


impotencya, 
mgzkości 


które wypływają z m 


(płciowa), nerwowa, i fizyezna słabość, wy- 
p nadńżycja systemn choroby ai 
sieńczego nierozagdku albo wybryków 


dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 
Właściciel poleca nie szczególnie owym, którzy Już byli traktowani przez cienmnych wykpf- 


groszów, nie nzyskawa. 


żadnego polopszania, owszem 
m y ry dowodzi jej 


orszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
ostępu. Skombinowawazy Jakarstwa wielkiej 


medycyna jest tępową, i ka 
leczębnę siły, właściciel tik urządził swe traktowanie, 4e przynoszą nietylko chwilową uigę, leca 


trwałe zdrowie, 


MŁÓDZIEŃ 


i następujące sympi 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć 


którzy oierpicie 0d szkodliwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności (nastenna słabość), także napadają wae 


: merwówa słabość, impotencys 
A o nT asya idel, nasowlatogć, strata en Ain 


u pin Se towarzystw, pryszcze nA twarzy, stratapnoryii, czeste urynowanie,—byé może, że jesteście 
w pie 


szym stopniu DO lecz b. Ry da Bre] od zajęcia się zwalcza 
oh utalentowanych last 


dltwość i niesłaszna skromność, niec 


wościami, Tysięce tysięcy jaen: 


o zbliżacie eig do ostatniego. Fałszywa wet- 
F emi was dołegi 
ców, uposażonych jeniuskem pozwotiiy za- 


taé sig rakiem, AX zgryzota zadrczyła Hm nmysł, a w końca 6mierć przyszm po swoją ofiarę. Pa- 


mipta j że 


“Zwłoka jest zlodziejem czasu,” 


rg d 1 poradź się kogo. z grunt: 'ej ie 
a więc odłóż na bok fałazyw hę, SĄ ę kog zo gruntu zna stę na twej dolegliwo 


1 co nikomu twej tajemnicy n 
robi obrzydnyma s noc okrntną. Tysiące tysięcy 
w świecie handlowym, oświaty 1 ogła 
sPorzy) na awogo towarzysza, 6 
misąbym ramię 

Wp sobie oznłe słowa matki 
cofnij się wspomnieniem do rych ra 
obecnie pcha 

1 wówczas świetność twoja zniknie jak 


mnianym í straconym; a wipe uchwyć sposobność 1 nio zwl 
Sai oka Ol sai Pi Jiya trybem, tylko roznlacasz płomień I zniewaźecz natur 


atura pomoże cl sama, bo pośtepuj 
siebie. Pamiętaj, że * daj 


Męzczyzni śre 


śnie skutkiem wy ryków młodzieńcz 


1 z sęnsacy . 61 go osad 
osłabienia zywotnodol, W wsze. ehtrazach zupełnio gwarantuje ore pici, w zupełn 


apoak jest rzeczywistą filozofią b 


Przychodźcie i bądźcie oz 


wyda; a w zamisy znaj 

ludzi z stanowiekiem w opółnczeństwie, świeczniki 
, cierpią za czyny w chwili zapomałen 
rzyj w zwierciadło, 8. ujrzysz dowody rzeczywisto! 
rzaznaczenia lu rmos Cycerona, nie mógłbym le med szczerzej, Człowioku I 
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